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Z  "bieżącej chwili.
L w ó w  d. 5. marca.

(Z W arszawy i Rosyi, w iązanka wiadomości. — Parlam ent 
angielski. G ladstoae już przybył. — Przewrót w Ate­

nach. — Konflikt pomiędzy Szweeyą a Norwegią).

Z W a r s z a w y  donoszą, iż wszyscy uwa­
żają tam jako rzecz pewną, że w k iłach  decy- ; 
dujących zgodzono się n a  p o ł ą c z e n i o w o  j s k 
o k r ę g u  w a r s z a w s k i e g o  z w i l e ń s k i m , 1 
pod dowództwem generała  Hurki. Dotychczasowy j 
wódz okręgu wileńskiego, genera ł  Ganeckij, ma j 
otrzymać inne przeznaczenie. — Projekty Hirsza, 
przesiedlenia żydów rosyjskich do Ameryki d o ­
znały sm utnego losu. Oto rab in  moskiewski, jak  
donosi O ra idan in , o trzym ał w tych dniach z 
Królewca od przedstawiciela tamtejszego komi­
te tu  pomocy dla żydów, emigrujących z Rosyi, 
następującą  depeszę: —  Proszę podać do wiado­
mości publicznej, że porty amerykańskie są obe­
cnie zamknięte dla emigrantów, i że wszystkie 
komitety niemieckie czasowo zawiesiły swoje 
czynności. Rokowania między Rosyą i W atyka­
nem przeciągają się, jak  donoszą z Watykanu 
do Poitt. C o r ttu p , do nieskończoności. Chodzi 
w nich o mianowanie kandydata na jedyną  dz i­
siaj opróżnLuą stolicę bi-kupią. W atykan ocze­
kuje odnośnej ze s trony Rosyi propozycyi, gab i­
netowi petersburskiemu jednak nie spieszno i z 
tego powodu nowy biskup nie będzie mógł być 
prawdopodobnie prekonizowany na najbliższym 
konsystorzu. W rokowaniach zresztą nie poru­
szono żad iej ważniejszej lub pilniejszej kwestyi, 
a  to samo wskazuje, iż misya p. Izwolskiego nie 
m a  bynajmniej takiego znaczenia, jakie mu tu i 
owdzie przypisują.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  pracuje już  
czwarty tydzień, a nie może bynajmniej poszczy­
cić s 'ę tem, aby owoce jego pracy były zbyt 
wielkie. D * a  wielkie przedłożenia rządowe: bil 
o lokalnym zarządzie Irlandyi i nowy projekt 
ustawy szkolnej dla Irlandyi, zostały juz w pra­
wdzie przyjęte w p ie raszein  czytaniu, inne j e ­
dnak bile, których prędkiego przedłożenia ocze­
kiwano, nie doczekały się nawet tego pierwszego 
etadyum formalnego załatwienia, jakiem jes t  
pierwsze czytanie, kredyty dodatkowe zaś ocze­
kują ciągle jeszcze^na uchwalenie. U nrarkow ana  
p rasa  czyni odpowiedzialnym za ten ślimaczy 
chód obrad Izby gmin. nietylko obstrukcyę pa r­
lam entarną, ale także i rząd, który nie dość 
energicznie bierze się do p.-Balfoura, nowego 
kierownika Izby. Rząd ma powodować się tu 
tym względem, iż Balfour je s t  jeszcze nowicyn- 
szem w swym ciężkim urzędzie. Powrót G l a d -  
s t o n a  po dwumiesięcznym pr/.eszło poby-ie na 
południu, wpłynie prawdopodobnie na przyspie­
szenie toku obrad, gdyż pomimo całej zręczno­
ści następcy Gladstona pana Harcourl, s tronni­
ctwo jego czuło się bez swego osiwiałego wodza 
nie swojem. Niczom nieznuż.my 80-letni starzec, 
silniejszy n źli kiedykolwiek, zjawił się w Izbie 
gmin, dokąd kazał s ę  zawieźć wprost ze stacyi 
kolejowej, po ośmiogodzinnej uciążliwej podróży. 
Można sobie wyobrazić radość jego zwolenników 
z tej tak p 'z azd r  iszczenia godnej rzeźkości sę­
dziwego i h wo 'za

Nagły przewrót polityczny, którego wido­
wnią były przed kilku dniami A t e n y ,  a który 
jes t  tem ciekawszy, iż tym razem pochodził 
nie od rządu, nie od parlam entu  nawet, ale od 
samego króla, zawsze jeszcze zajmuje opinię pu­
bliczną w Europie. Przyczyny przewrotu tego, 
przyczyny przymusowego u unięcia Delyannisa  i 
jego gabinetu przez króla Jerzego, nie są jeszcze 
dokładnie znane, is tn ieją  przynajmniej w mierze 
tej sprzeczne pogłoski. Z jednej s trony twierdzą, 
iż powodem tego kroku było od dłuższego już 
czasu datujące się niezadowolenie króla z De­
lyannisa , na które złożyło się wiele czynników 
natury  tak osobistej jak i politycznej, z drugiej 
zaś, przypisują zarządzenie to króla wpływom 
intrygi angielskiej, która pragnęła  usunąć nie- 
przyjaźnego sobie, a przychylnego Rosyi i F ran -  
cyi, m inistra . Dzisiaj to tylko je s t  pewnem, iż 
Delyannis postanowił był nie dać się wyprzeć 
królowi, choćby miało przyjść do... zamachu sta­
nu. Król jednak  w czas zapobiegł niebezpieczeń­
stwu i energicznem zarządzeniem uciął głowę 
hydrze rewolucji. Źe obawa przed nią nie była 
płonną, świadczy fakt, iż dzisiaj jeszcze demon- 
stracyom ludu na rzecz D elyannisa  przeszkadzają 
tylko — patrole kawaleryi.

Unia S z w e c y i  i N o r w e g i i  je s t  dla 
obu tych państw źródłem nieustannych  sporów i 
kłótni; ohecnie wybuchł spór i to spór na dobre, 
z powodu kwestyi osobnych konsulatów dla N o r­
wegii. Norwegia ma trzecią z rzędu w świecie 
flotę handlową, ale mimo tego nie miała dotąd 
własnych konzulatów. S to r th ing  uchwalił przeto 
zeszłego roku, by sprawę tę polecić rządowi, by 
rząd kwestyą tą się zajął i parlamentowi p rzed ­
łożył odnośny wniosek. Rząd przyjął sprawę utwo­
rzenia osobnych konsulatów dla Norwegii w za­
kres swego program u politycznego i gotował się 
właśnie  do wniesienia do s to rh in g u  odnośnego 
przedłożenia, gdy nagle w sprawę tę miesza się 
m inisterstwo szwedzkie i żąda, by kwestyę wprzód 
rozpatrzyła kombinowana szwedzko-nor wegska 
rada m inisteryalna. Krok ten rządu szwedzkiego 
sprowadził całą długą historyę rozpatrywania  w a­
runków uuii, tłumaczenia i interpretacyi wyraże­
nia „sprawy wspólne". Jako „sprawy wspólne" 
uważają Norwedzy tylko dynastyę i obronę obu 
terytoryów, Szwedzi natom iast tłumaczą pojęcie 
to zupełnie dowolnie, pragnąc p zyskać dla sie­
bie o ile możności jak największą przewagę 
w unii. Postępowanie to ich atoli może być w re ­
zultacie niebezp ecznein dla unii, Norwegom bo­
wiem preponderencya Szwedów oddawna już jes t  
solą w oku. I w obecnym wypadku odpowiedział 
rząd norwegski, iż nie myśli poddawać sprawy 
konzulatów pod decyzję  wspólnej rady ministe  
ryałoej, zanim sprawy tej nie załatwi s torthing 
w Ohrystyanii.

Sejmowe.
II.

Lwów d. 5. marca.
(Zmiany w komiayach. — Dr. Ju lian  Dunajewski w komisyi 
budżetowej. — Z kó ł ruskich. — Rozprawy klubu lewicyj.

Komisye są już wybrane, i dziś lub ju tro  
rozpoczynają swoje czynności. W porównaniu ze 
składem ich podczas ostatniej sesyi z r. 1890 
tylko nieznaczne zaszły zmiany, co z na tu ry  rze­
czy wyuika w si-syach sejmowych, odbywających 
się w jednej i tej samej kadencyi wyborczej, a 
więs w jednakowem gronie Dosłów. Trzej nowi 
posłowie sejmowi : dr. P a s z k o w s k i  i P o -
p o w s k i i Władysław C z a j k o w s k i  przydzie­
leni zo s ta l i : pierwszy do komisyi administracyj 
nej i szkolnej, drugi do administracyjnej, trzeci 
do p rzem ysłow ej; rektorowie un iw ersy te tów : dr. 
B a l a s i c s  do szkolnej i sanitarnej, ks. dr. 
C h o t k o w s k i  do szkolnej. Nowomianowany b i­

skup gr. k. stanisławowski, ks. K u i ł o w s k i  
wszedł również w skład  komisyi szkolnej.

W ażniejsze zmiany, jakie w tym roku za­
szły w składzie niektórych komisyj ze wzglę­
dów specyalnych, są następujące : Dr. Ju l ian
D u n a j e w s k i  obejmuie przewodnictwo w ko­
misyi budżetowej: pierwszego miejsca w tej ko­
misyi ustąpił mu hr. Stanisław Badeni, k tóry w 
poprzedniej sesyi był jej przewodniczącym. N o­
wym w komisyi budżetowej jes t  poseł S z c z e -  
p a n o w s k i ,  co zapewne nie pozostanie bez 
wpływa na przeb :eg prac tej komisyi.

Dr. Z i e m i a ł k o w s k i ,  chory, ubył z fcómisyi 
gminnej, której był przewodniczącym. Jako no­
wy członek wszedł w skład tej komisyi dr. Gu­
staw R o m e r ,  zwolennik tworzenia okręgów 
zbiorowych z gm in i obszarów dworskich dla 
wspólnego załatwienia sprav policyi miejscowej. 
W  skład komisyi sanitarnej weszli jako nowi 
w jej gronie pp. J a n  h r .  T a r n o w s k i  (obrany 
przewodniczącym) i rektor B a l a s i c s ,  obaj en r- 
giczni zwolennicy postępu w organizacyi publi­
cznej służby zdrowia. Komisya ta miała być we­
dług pierwotnego wniosku Wydziału krajowego 
w tegorocznej sesyi zupełnie uchyloną, tym cza­
sem sejm uchwalił u trzymać ją, a nadto wyszła 
ona z wyborów znakomicie wzmomioną. Do ż a ­
dnej komisyi nie należą w tym roku z powodu 
zaiętego stanowiska urzędowego pp. dr B o b ­
r z y  ń s k i  i dr.  B i l i ń s k i .

Wzmiankę naszą o wybitnej roli, jaką  ode­
gra  zapewne dr. Ju l ian  Dunajewski w tegoro­
cznej sesyi przy załatwieniu spraw budżetu k ra ­
jowego, parafrazuje  Nowa R -form a  w  sposób 
ironiczny. Dokonany już wybór dra Dunajewskie­
go na przewodniczącego sejmowej komisyi bu­
dżetowej, je s t  odpowiedzią na uwagi Nowej R e­
formy. I my w niejednej rzeczy nie zgadzamy się 
z dr. Dunajewskim w poglądach na sprawy. S ą ­
dzimy jednak, iż należąc do innego stronnictwa 
można pr/ecież bez ujmy godności temu stron­
nictwu uznać fakt, że dr. Julian Dunajewski zna 
się cośkolwiek na finansach — i że przeto wej­
ście jego w skład sejmowej komisyi budżetowej, 
nada jej rozprawom i uchwałom kierunek głębszy.

D ilu  n ie wiedzie się z mowa w s t ę p n ą  
m a r s z a ł k a ,  ks. Sanguszki. Zrazu podało, 
jak wiemy, ustęp zwrócony do posłów ruskich 
wielce zmieniony. Wczoraj podało D iło  już całą 
mowę ks. marszałka, ale znowu w tym ustępie 
zdarzy ł się mu... wypadek arcyfatalny. Jak  wia­
domo, ks. Sanguszko odnośnie do oświadczenia 
p. Romańczuka z d. 25. listojwda 1890 powie­
d z i a ł : „N i e j e s t  to progeam polityczny", — 
tym czasem w D ile  w ydrukow ano: „J  e s t to
program polityczny“ . Różnica to przecie zasa­
dnicza! D ilo  umieściło także mowę namiestnika, 
h r ,  Badeniego.

H al. R uś  podała całą mowę ks. marszałka 
—  i z najwyższem uznaniem podnosi najpierw 
jej ustęp, dotyczący społeczeństwa w ogóle. „Po 
raz pierwszy padły w s-jmie takie słowa, i to 
z ust najwyższego dostojnika autonomicznego. 
Powód zła leży w dzisiejszem wychowaniu mło­
dzieży, młodzież zaś zaraziła się od kół rej wo­
dzących." I  wnet obraca organ ajencyi rosyjskiej 
wodę na swój m ły n :  „A kto są te koła, to po­
wszechnie wiadomo. Namiętność polityczna ogar­
nęła  wszystkie w arstwy kraju, które też w po­
goni za niedoścignionemi celami, jak  o d b u ­
d o w a n i e  P o l s k i ,  t racą  z oczu chleb 
powszedni i bliskie im zadania."

Najbardziej podobał się H al. R u si ustęp 
mowy ks. marszałka, zwrócony do posłów ru ­
skich. mianowicie, że wspomniane oświadczenie 
p. Romańczuka „nie je s t  programem polity­
cznym ". Zdaniem I la l. R usi „dał tem samem ks. 
marszałek „nowej erze" świadectwo bankructwa, 
a —  może pomimo woli — zatwierdził program

partyj staroruskiej, publicznie na wiecu „wszech- 
narodowym" obwieszczony przez dr. D obrjań- 
skoja".

H al. Ruś, jak  wiemy, doniosła, że dr. A n ­
toniewicz, przemawiając do ks., metropolity jako 
wiceprezes klubu ruskiego, otrzymał odpowiedź, 
iż posłowie ruscy powinni wszyscy trzymać się 
programu z 25 listopada 1890 —  na co dr. A n­
toniewicz m iał odeprzeć, że jedynym  programem 
postów ruskich powinno być dobro narodu. Otoż, 
wedle D iła ,  je s t  to nieprawdą, — na odpowiedź 
ks. metiopolity dr. Antoniewicz zamilkł.

Klub lewicy odbył wczoraj kilkugodzinne 
posiedzenie, na  którem przeprowadzono dysku- 
syę nad całym szeregiem spraw stojących na po­
rządku dziennym lub takich, które na porządku 
dziennym stanąć p o w i n  n  e. Dla niektórych 
wybrano specyalne komisye, które mają przygo­
tować substra t  do dalszych obrad klubu, a ewen- 
tulnie dla wniosków, z jakiemi klubowi wy­
padałoby wystąpić w Izbie. Mianowicie wybrane 
zostały komisye dla sprawy powiększenia ilości 
posłów z miast, dla kwestyi reformy gminy wiej­
skiej, a wreszcie dla projektu budowy kolei lo­
kalnych na rachunek kraju. Nadto  przeprowadzo­
no także dyskusyę nad niektóremi sprawami do- 
tycząeemi szkolnictwa, jak  np. nad kwestyą roz­
kładu ciężarów szkolnych na gm iny i obszary 
dworskie, i kwestyą pomocy dla gm in na budowę 
szkół. W końcu przeprowadzono rozprawę przy­
gotowawczą nad stojącemi na porządku dzien­
nym sprawami san itarnem u

Z targowicy światowej.
W ie d e ń  d. 4. marca.

Nędza w Rosyi odsłoniła całą nieudolność 
rosyskiej adm inistracyi, brak ś r jd k ó w  komuni ■ 
kacyjnych, nieład na kolejach, nieporadność sfer 
Dajwvższych. Ofiarą tych odkryć padł m inister 
H ubbenet a na jego miejsce powołał car W itte- 
go, człowieka — jak  mówią — wielsich zdolno­
ści, ale zarazem zaciętego wroga wszystkiego, co 
nie-moskiewskie. Zamianowanie Wittego m ini­
strem, ogólnie przypisują W ysznegr-dzkiem u i 
uważają to za jogo zwycięstwo. W ysznegradzki 
długo walczył z Hubbenetem, aż go zmógł. Prze 
ciw woli Hiibbeneta założono w ministerstwie 
finansów departam ent kolejowy, którego dyrek­
torem był właśnie W itte. D epartam ent ten miał 
na celu poddanie ta ry f  kolejowych polityce fi­
skalnej i szowinistycznej Wysznegradzkiego. Ob :- 
cnie nie bez powodu obawiają się obostrzonej 
kontynuacji  tej polityki i walki taryfowej z ko­
lejami niemieckiemi i austro-węgierskieffii.

Równocześnie prawie z wiadomością o no- 
m inacy’ Wittego, przyszła wiadomość o ustawie 
zatwierdzającej utworzenie Towarzystwa budowy 
kolei R jezan Uralskiej i Kursko-Kijowskiej. Ko­
lej R jezan Uralska otrzyma w dzierżawę linię 
wychodzącą z Kozłowa ku Saratowi i wybudować 
m a kilka transw ersałek . Towarzystwa ogłaszają 
subskrypc ją  na 60 milionów rubli w 4*/, p i ę t ­
owych obligacyach i 25 milionów rubli w ta- 
kichże papierach. Pożyczkę zaciągną one w Ro­
syi — gdyż w całej Europie  nie znalazłby się 
dziś chyba nikt, coby zechciał użyczyć kre­
dytu, jakiemukolwiek przedsiębiorstwu stojącemu 
w związku stoi z rządem.

Słyszeliśmy o tych pożyczkach kolejowych 
już w roku zeszłym w ostatn ich  kilku m ies ią ­
cach, mówiono nawet, że w Paryżu znaleźli się 
K a p i t a l i ś c i  skorzy do oddania swego złota na 
budowę nowych dróg kolejowych. Potem w Ber­
linie pojawiły się p lm y  jakiejś pożyczki kolejo­
wej dla Ro yi, spotkały  się atoli z opnzycyą w 
pismach. Udowodniły one, że k ‘ leje rosyjskie nie

mają żadnego znaczenia ekonomicznego, ie  bu­
dowa ich zmierza celów czysto - strategicznych. 
Nadto plany te spotkały się dalej z taKą obojętno­
ścią w samym nawet świecie finansowym, iż a- 
ranzerowie ieb nie mieli odwagi zalecić rządowi 
rosyjskiemu niebezpiecznej próby na ta rgu  ber­
lińskim, a niebezpieczniejszej tem bardziej po 
klęsce Wysznegradzkiego przy zaciągnięcia 3 /* 
owej pożyczki w Paryżu. Do reszty uniemożli­
wiła zagraniczną  pożyczkę w Berlinie lub L o n ­
dynie obawa, że Wysznegradzki kapita łam i wy- 
pozyczonemi kolejom, zasili skarb państw a a ko­
leje wynagrodzi „bumażkami." Wobec n ie u s ta n ­
nych zbrojeń R >svi i ruchów wojsk na g ran i­
cach kapitaliści niemieccy i angielscy in teresu  
w tem mieć nie mogą, aby skarb rosyjski do 
dyspozycyi m ia ł nowe miliony na cele wojskowe. 
Tak więc pożyczka kolejowa zaciągniętą będzie 
wewnątrz kraju.

W ydatki na koleje w Rosyi mają teraz tak ­
że znaczenie wyjątkowego zasiłku dla ludności 
okolic dotkniętych klęską głodową. Będzie można 
wielu tysiącom robotników dostarczyć zajęcia. 
A o to zajęcie dobijają się dziś wszędzie w E u ­
ropie tłumy. Brak większej potrzeby towarów 
europejskich w Azyi, zamykanie się Ameryki po 
bilu Mac Kinleya, dają się dotkliwie uczuwać 
zwłaszcza w Anglii i Niemczech. Fabryki redu­
kują swoje prace, obroty kapitalistyczne zm niej­
szają się. złoto nap ływ a do banków a robotnicy 
świątkują. Oiesawą i lu s t ra c ją  tych stosunków 
je s t  strejk robotników kopalni węgla. Z um niej­
szeniem się czynności fabrycznej musiała spadać 
także konsumeya w ęgla a robotnicy nie mogą 
tak  w iekie j za swą pracę żądać płacy przy n a ­
gromadzających się zapasach i spowodowanej 
przez to zniżce cen. Postanowili tedy z dniem  
12 marca na dwa tygodnie zaprzestać z robotą  
we wszystkich kopaln iach  — 1 w skutek tego 
sprowadzić podwyższenie się cen węgla. N a tu ­
ra ln ie  żądają oni pewnego udziałn tej zwyżki 
w swej płacy. Na to jed n ak  posiadacze kopalni 
nie skorzy się zgodzić. Tymczasem blisko pół 
miliona robotników zobowiązało się solidarnie 
z dniem 12 marca wystąpić z roboty j  dopiero 
26 marca rozpocząć ją  na nowo — a giełda spe­
kuluje d la hause zakupując węgle po cenie wyż­
szej, niż targowa, efektywna, ostatniej chwili. 
Nie wszyscy robotnicy są jednak tak zorganizo­
wani jak angielscy, nie wszyscy mają tyle za­
sobności i wytrwałości do robienia prób i w y­
muszenia na egoistycznych przedsiębiorcach le­
pszego płacenia pracy. Irades-U nions  naślado­
wano w Niemczech i naśladuje  się je w Ausiro 
Węgrzech, ale są to tylko idee naśladowania, mimo 
iż zwłaszcza robotnikom niemieckim wcale odmó­
wić nie można dojrzałości i rozumienia swoich 
interesów.

Cóż mówić c włoskim ludzie roboczym? 
Wiadomo, jak  -straszne obrazy nędzy przedsta­
wiała ludność Rzymu przed kliku tygodniami. 
Nędzy tej zaradzono bardzo niestosownie przez 
odesłanie robotników zgromadzonych W stolicy 
do ich gmin. I  Włochy m uszą coś zrobić filą 
tych ludzi, którzy dawniej we fabrykach byil 
zajęci, a w skutek wojny cłowej z Francyą s tra­
cili zarobek. Oddawna już  istnieje projekt bndo- 
wy kolei za sumę 180 milionów lirów. Zrazu mi­
nister Luzatti  liczył na lepszy bilans finansowy 
państw a i sądził, że te koleje będzie można w j-  
budować z dochodów bieżących, wskutek atoli 
znacznego zniżenia dochodu z ceł, bo około 14 
milionów lirów, budżet państw a zamknięty zo­
stanie deficytem 20 milionów lirów. Włochy więc 
muszą zaciągn-ć  pożyczkę n a  te budowy i wy­
dawać będą certyfikaty skarbowe, umarzalne w 
ciągu lat 7. Tymczasem zaś pocieszać się muszą, 
że deficyt, który dawniej więcej niż 100 milio­
nów wynosił, spadł na  20 milionów, a także i 
tem, że mają złotą walutę!

Czy to nie powinno wywołać zazdrości .

Poglądy polityczne.
i i .

(Dokończenie).

Zwolennicy staromoskiewskich ideałów dążą 
nietylko do rusyfikacji zupełnej wszystkich lu­
dów i obiętych państwem carów, ale w dodatku 
mar/.ą ciągle o ro zse rzeu iu  grauic tego państwa 
n a  Wschodzie, a marzenie to miało swoję stronę 
sz lachetną, o ile się tyczy to oswobodzenie Sło­
wian zachodnich i południowych z pod jarzm a 
innych narodów uciskających ich narodowość i re- 
l ig ię  a zwłaszcza z pod jarzm a tu reck iego ; miało 
swoją stronę niedorzeczną i niebezpieczną, u ile 
usiłując rozszerzyć granice i tak zbyt wielkiego 
państw a  zużyło jego siły i całą Europę przeciw 
niemu zszeregowało. Czyniąc zadość tej odwie 
eznej tendeneyi rosyjskiej wydał Aleksander II  
w ojnęTurcyi i okazało się, że armia była w takim 
samym stanie , jak za krymskiej wojny, że tylko 
niezmierne wysilenia rosyjskie i pomoc Bumunii 
zdołały złamać opór Turków i że wszystkie dy­
p lomatyczne rachuby były znów tak fiWszywemi, 
że dyplomaeya europejska wyrwała Rosyi wszyst­
kie prawie korzyści z mozolnie zdobytego zwy- 
cięztwa. Niezadowolnienie ludzi wolnomyślnych 
zmogło się po nowem upokorzeniu potęgi rosy j­
skiej i wybuchły spiski nihiiistów, które grożąc 
życiu samego imperatora przymusiły go do nowe­
go nam ysłu. Chciał wró ie do systematu początku 
swoich rządów, ale będąc ociężałym już i scho­
rowanym starcem, oddał przeprowadzenie swoich 
zamiarów w ręce dyktatora Loris Melikowa. 
Mogło się przez chwilę zdawać, że nas taną  znów 
<łla Polaków czasy, w których zap wniając sobie 
polityczne, narodowe i religijne swobody staną 
się użytecznymi dla całego państwa, i wybawią 
j e  z cbaosu, w które popadało. Ale projekta Lo- 
risa Melikowa umiarkowanej na tury  nie zado- 
w alujały  demokracyi rosyjskiej, która dalej na- 
s taw a ła  na jego życie i na życie jego pan?, a 
urzędnicy, którzy się lękali reform konstytucyj­

ny eb, strzegli życia cesarskiego z mniejszą odtąd 
bacznością. Nastąp ła  tedy k a tas tr ifa ,  Aleksander 
II. został zamordowany, Loris Melikow utracił 
swoje urzęda, a nowy car, z przekonania jak  się 
zdiije, przerzucił się stanowczo na stronę Sławo- 
11 ów, którzy ter<»z zdobyli dla siebie bezwzglę­
dno panowanie nad całą imperyą i którzy swój 
system doprowadzili do skrajności.

System ten przyniósł na  polu polityki ze­
wnętrznej nowe upokorzenie w Bulgaryi, a jeśli 
Rosjanie dziś jeszcze, pobrzękując mieczem, ma­
rzą o pocho zie na K onstantynopol , będzie to 
c h |!dziło o wojnę czysto zdobywezą, nie maiącą 
już n i kogo  oswobodzić, a mającą tylko ujarzmić 
swobodnych dziś Słowian bałkańskich. Polska 
zawdzięcza A le k s a n d r o w i  III .  jedno tylko lubo 
wa ŹDe  dobrodzieistwo : pon wne obsadzenie sto­
lic biskupich. Ucisk policyiny natom iast staje 
się coraz nieznośniejszym i doprowadza ludzi do 
rozpaczy, nie bruk prowokacyj, chcących wywo 
łać w Warszawie jakiś rozruch, jakąś demon- 
stracyę, któraby dała pozór do wzmożonego j e ­
szcze ucisku.

Nowe ukazy nakazujące Polakom sirzedaż  
dóbr wziętych w zastaw i broniące cudzoziem­
cem dziedziczenia w Rosyi, dążą do dalszego w y ­
dziedziczenia oświeconych żywiołów narodowych 
na Litwie i R isi, a rówuocześnie systematyczny 
ucisk języka ruskiego, rodzi na Ukrainie coraz 
powszechni jsze m ezadowflenie. Niemcy nad b a ł­
tyccy wreszcie nietylko nie mają udziału  w rzą­
dach, ale ulegają uciskowi podobnemu do tego, 
który spotyka P- laków Cień swobód autonomi­
cznych, który istniał w krajach moskiewskich, 
został prawie ze wszystkiem usunięty, rząd wy­
wyższając ciemne moskiewskie duchowieństwo, 
stara  się o to, aby prosty lud utrzymano w jak- 
największej ciemnocie, a nieustanne aresztowania 
ludzi wolnomyślnych utrzymuj* przestrach w ca­
lem państwie, powiększony tem, że nie wiadomo, 
co się z nimi potem dzieje. Podobna tajemnica 
otacza osobę cara. Europa dowiaduje się czasem 
pryw tnie o jakimś zamachu na jego życie, a 
wskutek tego wieści bajeczne znajd ją łatwo po­
słuch. Je s t  jednak rzeczą pewną, że propaganda 
r- wolucyjua t wa dalej ; rząd nadrabia  m ajesta­
tem i pozorem niedbania o to, co się dzieje

w Europie, podcbl-biając tem dumie narodowej, 
gdy równocz śnie kokietuje z republikańską F r a n ­
cyą, a olbrzymiemi uzbrojeniami wyczerpnje 
fin nsowe siły narodu. N ie  wiadomo przy tem 
jaka  część sum na ten cel wyznaczonych docho­
dzi do wojska a wiadomo tylko, że czyuowoicy 
i oficerowie nie ulegają żaduej kontroli robią 
nieustanuie jask raw e uadużycia.

Rosy a dzisiejsza pragnie przestać być E u ­
ropą, a chee zosfae szóstą częś ią świata, czy 
też poprostu napowrót A zją  i zdaje się, że do­
pnie celu swego, c io ć  pewnie tylko na trólko. 
Gospodarstwo azyatyckie przyniosło bowiem 
owoce swoje; w chwili bowiem, w której p a ń ­
stwo wyczerpanemi militarnemi wysiłkami i złą 
adm inis tracyą  musi zaciągać miliardowe pożyczki 
za granicą, okazały się skutki złej gospodarki, 
ciemnoty, w której chłopa umyślnie u trzymują 
i niedorzecznego, agraryjnego systematu, opar­
tego na  komunizmie. Jed en  rok nieurodzaju wy­
starczył, aby wywołać w głębokiej Rosyi głód 
bajeczny, średuiowieczny, który zmusił nawet 
rząd do zaniechania  tajemnicy. Środki, których 
się rząd chwycił, aby zapobiedz nędzy i śmierci 
godow ej,  albo były z góry niedorzeczne, jak 
zakaz wywozu zboża, albo nie dopięły celu, dla 
powszechnego nieładu i powszechnych malwer- 
saeyj urzędników. Pola w większej części Rosyi 
nie zasiane oziminami, wpierw już n iedostate­
czny inw entarz  żywy rolników wyginął, ludność 
znędzniała rozwłóczyła się, ję ła  się rozbojów 
i nie łatwo wróci do pracy, a krizis ekonomi­
czna, którą Rosya przechodzi, nie może się 
skończyć jednego roku, stanie się chroniczną 
i może być z każdym rokiem ostrzejszą.

System Sławofilów bankrutuje tedy. Do­
tąd nie przyznaje się do tego. Nie usta ją  ani 
nzbrojenia, ani rozmaite uciski, a pojawiają się 
fantastyczne projekta, oddania wszelkiej władzy 
w ręce samych tylko wojskowych i nawet po­
wrotu do pańszczyzny, mającej chłopa przymu­
sić do lepszej uprawy roli. Jeżeli takie projekta 
staną się czynem, pogorszy się jeszcze stokrotnie 
s tan  ogromnej imperyi, któw ulegnie nędzy, 
barbarzyństwu i wyludnieniu-r

'Ale w s z e lk i  obłęd ma swkije granice. I s tn ie ­
j ą  przecież także w Rosyi żywioły rozumne i

mają przystęp do osoby cara, oczy mogą się o tw o -1 
rzyć Aleksandrowi III ,  albo jego nas(ępcy i Rosy8 ' 
może przyjść do euro ejskich P"jęć i europejskich 1 
instytueyi, a jeśL przyjdzie ehw la zmiany syste- 
mata, trzeba abyśmy byli trzeźwymi i rozumny­
mi, abyśmy wiedzieli czego się można odraza 
spodziewać, a na  co trz -ba  z.arebiać cierpliwie, 
ezem możemy pomódz sobie i drugim, a czem 
możarny tylko powiększyć nasze nieszczęście.

J»k długo trwa dzisiejszy svstem rosyjski, 
jest n a tu ra lną  rzeczą, że rząd żadnej sympatyi 
ze strony Pniaków spodziewać się nie może, i 
trzeba jednak , żebyśmy o tyle nad nsszem i uczu- j 
ciami panowali, aby rząd nie mógł nas  lndności 
przedstawiać j * ko n ieub łaganych  wrogów Rosyi. 
Jeżeli rząd chce zprowokować demonstracye, j e ­
żeli chce w świat i w siebie wmówić, że dem on­
strujemy, powinniśmy się tem bardziej strzedz 
wszystkiego, coby się dało jak o  demoustracya 
wytłómaczyć. Nowym obowiązkiem jes t  w Rosyi 
milczeć a strzedz bacznie  naszego języka, naszej 
tradycyi, naszego m ien ia  i naszej oświaty, a zre­
sztą czekać. Jeśli  się doczekamy początków zmia­
ny ne. lepsze, t rzeba  się dalej strzedz demon- 
stracyi wszelkich i rekrym inacyi, które mogą 
zmianę zwichnąć w sam ym  zarodzie, dając de­
spotycznemu s tronn ic tw u  sposobność do tego, 
aby na nowo rozgorączkowało nienawiść naro- i 
dową przeciw nam  u Mosksli, na zgubę naszą i i 
Moskali. Pow inniśm y przyjąć insytucye jakie zo­
staną stworzone w milczeniu i nżywać ich roz­
tropnie, okazując się wszędzie światłymi i spo­
kojnymi pracownikami i ludźmi dającymi ^ aJ 
lepszą zawsze radę  a żądając przedewszyst lem j 
dla siebie, ale także dla drugich instytueyi zgo - 1  
dnych z naszym politycznym i narodowym iclea- . 
łem i pełniąc tak naszą misyę. Teraz nie trzeba
dawać folgi dziecinnym żalom, aby te żale nam (
kiedyś nie nmoiliwiły dzia łan ia  bo nie na tern ( 
naród ma przyszłość, który płacze lub zgrzyta, 
tylko ten który robi i który we własną przyszłość , 
wierzy, wierząc we w łasne  siły.

Pom iędzy n ajgorszym i skutkami despoty- ( 
cznego sy stem atu -je s t  i teD, że m ężne a zdrowe (
zdanie nie może się  głośno odezwać na całym
obszarze ziem -polskich pod berłem rosyjskiem,
& pod uciskiem w yrastają  tylko gorycz, n iena­

wiść uczucia liryczne a niepraktyczne i to wszyst­
ko co może nas uczynić niezdolnymi do działa­
nia kiedy przyjdzie pora budować. Tem większa 
odpowiedzialność cięży na prasie polskiej w tycn 
okolicach, w których może przemawiać swobo-
dnie. , ,

W Galicyi i Poznańskiem musimy debato­
wać za koroniarzy, a żałować szczerze należy 
jeśli się znalazł poważny dziennik  w Poznaniu, 
który nietylko zdaje się zachęcać do politycz­
nych marzeń, nie wiodących do żadnych czynów, 
ale wtóruje nieprzyjaciołom naszym, którzy wma­
wiają w znękaną ludność Królestwa, ż« sl3 nle 
bawi i że oszczędza, przez jakąś demonstrację. 
D e m o n s tra c ja  patryotyezna, ale nierozwa nie 
by ła  zam ierzoną w Galicyi i cała prasa po s a 
sprzeciwiła się jej właśnie z tego powodu, 
się bała, aby reprezentanci dzisiejszego sy 
m atu rządowego w Rosyi, nie wyzyskiwali WJ 
dem onstracyi celem rzucania podejrzeń 
dność polską, a podległą berło rosyjskiem . 
D niewnik w arszaw ski dowiódł, że te obawy były 
słusznemi. Bieda powszechna je s t  owocem dzi­
siejszego systematu rządowego tak w Polsce jak 
w Rosyi i człowiek rozsądny m e może się ba­
wić nie narażając się na niedozwolone straty 
materyalDe. D niewnik w arszaw ski nie omieszkał 
skorzystać ze smutnego, biedą spowodowanego 
karnawału, aby wmawiać żałobę demonstracyjną 

! w nasze społeczeństwo, które niczyjej śmierci 
nie opłakuje, owszem gotuje się do coraz po­
tężniejszego życia. D niewnik  był w swojej roli, 
ale potwierdzać te podejrzenia nie jes t  rolą roz­
ważnego dziennika polskiego i jeśli jakiś szla­
chetny zapaleniec pragnący lirycznego a nie pra­
ktycznego patryotyzmu chce wmówić w siebie i 
w naród, że społeczeństwo działa zgodnie z jego 
pragnien iam i i jeśli pisze do D ziennika poznań­
skiego l ist, w którym potwierdza to, co Dniewnik  
w arszaw ski w naród wmawia, nie powinien 
dziennik patryotyczny takiego listu drukować, a 
powinien się oglądać, czy może kto inny jeszcze, 
oprócz urzędników moskiewskich w Polsce nie 
chce w swoich j°dynie celach wywołać w W ar­
szawie rozgorączkowania, albo choćby tylko po­
zoru rozgorączkowania?

Wojciech D zieduszyck1.
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W Austro - Węgrzech liezą się teraz z każdym 
dolarem /łotym, który przez Atlantyk się p r z e ­
prawia. W drodze zuaehodzić się ma około mi­
liona dolarów. Domyślni mówią, że złoto to dla 
Austryi przeznaczone. A robi to humorystyczne 
wrażenie, jeśli n a d  takiemi drobnemi przesyłka­
mi w domysły bawią się zwolennicy monometa- 
lizmu. Dowodzi to bowiem, z jak  cgromnemi 
trudnościami połączone je s t  uzyskanie większej 
kwoty w kruszcu złotym. GSybyśmy tak chcieli 
na  400 milionów złota wyczekiwać z Ameryki i 
chwytać każdą sposobność schowania jednego 
czy dwóch milionów w skarbie, to i wnuey nasi 
nie doczekaliby się jeszcze waluty uregulowanej.

KRONIKA.
Lwów dnia 5. M arca 1892 r.

Zjazd obyw atelstw a w ciągu bieżąeego ty- 
gednia by ł we Lwowie niepomierny. Posiedzenia sej- 
mu, Towarzystwa kredytowego zismsbiego i Towa­
rzystw a gospodaiskiego ściągnęły de Lwowa mnó­
stwo ziemian naszych. Ruch przeto ożywił się w 
mieście niezwykle, —  w hotelach nie można było 
znaleźć pomieszczenia a restauraeye o porze obiado­
wej . i wieczornej były przepełnione. Obznajomieni z 
życiem towarzyskiem utrzym ują, że ruch ten potrwa 
cztery tygodnie.

Zapiski osob iste. D r. Ju lian  Dunajewski, 
przybył dziś pociągiem kuryerskim  do naszego m ia­
sta i zamieszkał w pałacu namiestnikowskim.

Z a t w i e r d z e n ie  w y b o r u .  Cesarz postano­
wieniem z dnia 18 lutego b. r. zatwierdził wybór 
Seweryna H enzla, posła do Rady państw a i dzierża­
wcę dóbr, na prezesa, i W itolda Niezabitowskiego, 
w łaściciela dóbr L anki małe, na zastępcę prezesa 
R ady powiatowej w Bóbrce.

W ybór uzupełn iający . Ponieważ rozpisany 
obwieszczeniem z dnia 28. grudnia 1891 roku na 
dzień 4. zm. wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Nowym Sączu z m iasta Nowego 
Sącza, nie przyszedł do skutku dla braku przepisa­
nego kompletu wyborców, rozpisany został ponownie 
wybór uzupełniający jednego członka rzeczonej R ady 
powiatowej z m iasta Nowego Sącza na dzień 20. 
kwietnia br.

t  Dr. Ferdynand K ratter adwokat krajo­
wy i członek gal. kasy oszczędności, zm arł dziś po 
dłuższej ciężkiej ohorobie.

Śnieg i dzisiaj nas zasypuje. Lekko i cicho, 
jak  widma powiewne spadają białe płaty —  wielkie 
w zbliżeniu, a w górze zmiejszające się, aż wreszcie 
niknące w szarej bezbarwnej osłonie nieba. W szy­
stko zalega ciężka, jednostajna w arstw a śniegu. P rzy ­
gniata dachy, łagodząc ich ostre szczyty i zaokrągla­
jąc  brzegi, wiesza się po drutach telegraficznych, 
ngina gałęzie drzew, tamuj# przechodzącym drogę po 
ulicach, na których śnieg, z tiotuarów odrzucony, po­
tworzył dwa rzędy wałów. Każdy głos, łam iąc się o 
bezdźwięczne puchy, zanika i odzywa się tylko n ie­
śm iałym  echem. Zam iast jasnego słonka, siwe, nie­
przeniknione św iatło. Ruch na ulicach wydaje się 
być poważnym, tak brak mu wszelkiej wrzawy i 
barw wszelkich, jakby ten śnieg przygniatający i 
równający wszystko, przytłum iał nawet walki życio­
we. Wszędzie jakiś spokój senny, jak w pierwszych 
chwilach szarzejącego poranku, tęskniącego do słonka. 
My tęsknim y do wiosny, któia już do nas idzie.

Z areny lodow* j. W niedzielę 6. bm. na 
Szumanówce, rozdawane będą na lodzie słodycze dzie- 
eiom, które następnie tańczyć będą kotyliona. Poczem 
urządzone będą dla starszych wyścigi o nagrody To­
warzystwa. W yścigi te zapowiedziane były pierwo­
tnie na 21. zm. ale w ówęji« * powodu odwilży ni# 
mogły przyjść do skutku Odbędą się więó dopiero w 
niedzielę, która jak  komitet zapowiada, będzie na j­
piękniejszych dniem tegorocznego mcetingu lodowego.

S o ł o  l l t e r a c k o - a r t y s t y e z n e  odbyło wczoraj 
dalszy ciąg walnego zgiomadzenia. Po udzielenia abso- 
iutoryum dotychczasowemu wydziałowi za czynności 
w r. 1891 i wyrażenia prezydyum uznania, obszerną 
dyskusyę wywoła spraw a funduszu emerytalnego. 
Ostatecznie nchwalono wniosek wydziału, który opie­
w a: „W alne zgromadzenie poleca W ydziałowi, aby
w porozumieniu z reprezentantam i prasy utworzył 
przy wydziale kom isję  funduszu zapomóg dla wete­
ranów literatury i sztuki, dla wdów i sierót po lite­
ratach i artystach, której zadaniem będzie wyszuki­
wanie środków, mogących ułatw iać wzrost wzmian' o- 
wanego funduszu.“ W  końca nchwalono jednogh śnie 
bez dyskusji zamianować członkami honorowymi K o­
ła  Elizę Orzeszkową, Józefa Keniga, dr. A nt. M ałe­
ckiego, którzy w tym czasie obchodzą jubileusz znako­
mitej swej pracy na polu literaekiem i A lberta W il­
czyńskiego, długoletniego prezesa K oła, w uznaniu 
jego zasług około dobra K oła położonych i obchodzą­
cego obecnie 30-letni jubileusz pracy 1 ttracbiej. Gdy 
na porządek dzienny przyszła zmiaua statutu, prze­
wodniczący o g. 10. wieczorem dla braku dostateczne­
go kompletu dla tej sprawy wymaganego, zam knął 
zebranie. Następne zgjomadzenie odbędzie się w pią- 
t#k 11. bm.
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Romans małżeństwa.
Opowisdanie młodej kobiety

przez

L e o n a  T o ł s t o j a .

(Ciąg dsissy).

Czasem gdyśmy zostali we dwoje, a zda­
rzało się to bardzo rzadko, i r e  doświadczałam 
w obecności męża ani szczególnej radości, ani 
wzruszenia, ani pomięszania, i czułam się zupeł­
nie tak, jakbym była sama. W iedziałam  prze­
cież doskonale, że to je s t  mój mąż, nie jakiś  
pierwszy lepszy i nie obcy, ale mąż którego zna­
łam  jak  siebie samą. Z góry wiedziałam zawsze 
jak w danym  razie postąpi i co zrobi lub po­
wie, znałam  sposób w jak i  popatrzy na mnie; 
dlatego też gdy się stało inaczej niż przewidzia­
łam, zdawało mi się że doznałam zawodu. Tylko 
w chwilach spokojnej umiarkowanej czułości, do­
świadczałam czegoś jakby mi się serce ściskało 
i wtedy rozumiałam, że nie wszystko jest  tak 
jak być puwinno i że to samo uczucie czytam w 
jego oczach. W zajemna ta czułość miała teraz 
pewną stałą granicę, której on nigdy przekro­
czyć nie chciał, a ,)a przeciwko temu nic po­
wiedzieć nie mogłam. Czasem myśl o tem sm u­
tno mnie usposabiała, ale nie miałam czasu od­
dawać się rozmyślaniom, i s tara łam  się zapo­
mnieć o zmartwieniu spowodowanem zm ianą w 
naszem pożyciu, którą mimo licznych rozrywek 
rozumieliśmy oboje. S tarałam  się jak  najmniej 
zostawać sam ą w obawie, aby nie być zmuszoną

Z e sądn. I I .  kadencja sędziów przysięgłych 
rozpocznie się d. 14. m arca b. r. W  skład sędziów 
przysięgłych w hodzą : D r. Dziędzielewicz Antoni,
Osmólski de Boócza A ugust, B ra jerE m il Bertemilian, 
dr. W ielowiejski H enryk, Kroch Rubin, PrzybyUki 
Karol, W iśniewski Józef, K ncberski Karol, Jędrze- 
jewiez Franciszek, Gadziński Kazim ierz, bs. Sapi- ba 
W ładysław , W armaki Aleksander, Kluczeńko Bole­
sław , Czerkawski W ładysław , S kal Jakób  Ber, dr. 
D ornbsch JnL an , Mozer Franciszek. H iittner H ersz- 
Leib, Niedźwiedzki Ju lian , H G L r E rnest, dr. Bodek 
M aksymilian. Mochnacki Maurycy, Kowalski Leopold, 
dr. Ćwikliński Ludw ik, K w iatkow ski W acław, P a 
para Ju lian , D ostał Ja n , Baraniecki Arnold, Bersbi 
Sylwester, Mniszek Mieczysław, P laner Karol, Mt-n- 
k*s Mojżesz, hr. W iśniewski Ludw ik, W iszniewski 
Ludw ik, Matkowski Karol, Lersbi Jan . W  skład za­
stępców : dr. Mehrer H erm an, R appaport Sam uel
Siegfried, W olańsbi Ju lian , dr. Szm itowski Mieczy­
sław , Spożarski Ja n , Laufer Antschel, Lubinger D a­
wid, K unicki Antoni, dr. Sawczak Dam ian.

Zm iana w łasności. D obra Szarpańce w po­
wiecie sokalskim nabył p, Karol B iliński od pp. 
K ielanow skhb.

P ośw ięcen ie now ego handlu p. W łady­
sław a Musiałowicza, w dawnym gmachu kasy oszczę­
dności, odbyło się dzisiaj. A ktu religijnego dokonał 
ks. kan. Korzeniowski. Otwarcie handlu nastąpi ju ­
tro. Jestto  handel towarów k> lonialnych i delikate­
sów, na wzór kiakowskiego H aw ełki, z przekąskami 
zimnemi i g#rącemi do nocy.

Ze Stryja. Zam ieszkały tutaj p. Marceli Ko- 
zierowski w niósł do komitetu gal. Towarzystwa g«- 
spodarczego prośbę o snbweneyę w celu dalszych 
prac nad swoim wynalazkiem sprowadzenia i regulo­
wania deszczu lub na odwrót rozpędzania chm ur i ro­
bienia pogody, tudzież w celu wybudowania odpowie- 
dnego laboratoryum. —  Amerykę pozostawimy w tyle.

W B iecza urządzona 13. z. m. zabawa z tań- 
eami, przyniosła czystego dochodu 100 zł., które prze­
inaczono na pomnożenie funduszu restauracyjnego 
tamtejszego kościoła farnego.

Z kronik i krokow sklsj. H r. Engestroem 
Bienstjorno, kadet ułan, zm arł wczoraj w Krakowie, 
wskutek rany otrzymanej w pojedynku.

W Luto wiekach pocztmistrz Trippel zdefrau- 
dowawszy z kasy rządowej około 3600 zł., odebrał 
•obie życie wystrzałem z rewolwern w chwili, gdy 
przybyła komisya na szkontrum kasy.

Moskale na w esela . D nia 28 z. m., jak  do­
nosi Gngrta Polaka, u mieszczanina P iotra Tanasiu- 
ka w M ielnie/ na Bnkowinie odbywały się gody we­
selne, na które przybyli dwaj nieproszeni goście w 
osobach dwóch żołnierzy rosyjskiej straży granicznej. 
8 łdatuszki poczęli bawić się bez ceremonii i w spo­
sób wcale niedwuznaczny oświadczać swój zapsł dla 
mielnickich mieszczanek. Mężowie napastowanych nie­
w iast, nie mogąc pozbyć się natrętów , dali znać żan- 
darmeryi austryaekiej. Przybył tedy komendant po­
sterunku i oświadczył sołdatom, iż za przekroczenie 
granicy aresztuje ich. Ci w odpowiedzi rzucili się na 
żandarm a, skntkiera czego ten ostatni, broniąc się, 
przebił jednego z Moskali bagnetem. D rugi sołdat, 
widząc, że nie ma żartu, rzucił się do ucieczki i ści­
gany przez żandarma wbiegł na pokryty lodem 
D niestr, który tam  stanowi granicę. Lód jednak był 
słaby, załam ał się i sołdat w padł do wody, gdzie też 
utonął.

Na w ystaw ę t e a t r a l n o  - m uzyczną we
W iedniu przyrzekł K arol h r Lanckoroński nadesłać 
zbiór egzotycznych instrum entów muzycznych z Indyi, 
Chin i Japonii, dal«j japońskie maski teatralne i a l­
bumy teatralnych przedstawień.

Z turfn . M anow&nia na wielkie tegoroczne 
Wyścigi wiedeńskie zostały onegdaj zamknięte. Do 
biegu o nagrodę jubileuszową 25 000 złr. zgłoszono 
63 podpisów, do biegu Henckel - Memoriał o nagrodę 
14.000 zlr. zgłoszono 92 podpisów, wreszcie do bie­
ga Przedświtu, który otworzy meeting zgłoszono 37 
podpisów.

Z Tryeatu telegrafują: Tntejsza fabryka skór 
pod firmą Deseppi zgorzata wczoraj do szczętu. Szko­
dy wynoszą do 100 000 złr.

Z k ron ik i w arszaw skiej. Przed pięciu taty 
w yjechał za granicę jeden z mieszkańców Łodzi, po­
zostawiając żonę, z którą od trzech la t żył szczęśli­
wie. Em igrantow i źle się powodziło zagranicą i z te ­
go powodu przyjazd swój odkładał ciągle. W  końcu 
żona zaproponowała rozwód, na który małżonek ze­
zwolił. Od tego czasu upłynęło lat pięć. Ro<wiedzio­
ny mąż powrócił z zagranicy i na widok dawnej żo­
ny odżyła w nim pierwsza miłość i para ta  połączy­
ła  się przed kilku dniami powtórnie węzłem m ał­
żeńskim.

W W ilnie, jak  donosi K u r jtr  Ponnański, 
z pslecenia arehireja D onata odbywać się będą, po­
czynając od dnia 93, lutego ( r .  s.), co niedziela pre- 
lekcye pnbliczne. N a prelegentów wyznaczeni zostali 
profesorowie semiaaryum duchowego prawosławnego. 
Pomiędzy tem atam i je st także powstanie z r 1863. 
Naturalnie, że każdy prelegent za najpierwssy swój 
obowiązek poozytywać będzie, żeby zohydzać katoli­
cyzm i polonizm; bo nie w innym cela władza epar-

zejrzeć do głębi własnego serca. Zresz tą  czas 
mój od rana  do wieczora był zupełnie wypełnio­
ny różnemi zajęciami, a samo życie takie nie 
wydawało mi się ani wesołe, ani nudne, ot, m y­
ślałam : jes t ,  jakie być musi i takie będzie 
z twsze.

Trzy la ta  upłynęły nam  w ten sposób, a 
stosunek mój do męża pozostał niezmieniony i 
można było przypuścić, że już nie da się ani 
polepszyć ani pogorszyć. W tym czasie dwa 
wielkie zdarzenia zaszły w naszej rodzinie: przy­
szło na świat p ie rś  sze nasze  dziecko, a wkrótce 
potem nastąp iła  śmierć matki mego męża. Uczu­
cie macierzyńskie opanowało mną tak gw ałto­
wnie i tak zachwycało, że zdawało mi s<ę jakby 
nowe życie otwierało się przedemną. Zaledwie 
jednak  dwa miesiące up łynęły , zaczęłam po da- 
wnemn bywać w tow arzystw ach  i nowe uczucie 
bladło z dniem każdym i powszedniało, aż ze­
szło do codziennego przyzwyczajenia i spo lo jn ie  
wypełnianego obowiązku. Mój mąż przeciwnie, 
od urodzenia najstarszego syna powrócił do da­
wnego spokojnego, domatorskiego życia, przesa­
dzał się w czułościach i s ta rań  ach około niego. 
Często, gdy w balowym stroju wchodziłam do 
pokoju synka, aby go przed odjazdem uściskać 
i złożyć znak krzyża nad  jego  główką, spotyka­
łam przy jego łóżeczku ojca patrzącego na mnie 
jakby z wyrzutem. W  chwilach takich, coś jakby 
sumienie odzyweło s !ę we mnie i wstydziłam się 
mojej obojętności a ia  dziecka i pytałam sama 
siebie, czy rzeczywiście gorszą  jes tem  od innych 
kobiet. Ale nspaka ja łam  się zaraz myśląc, że 
przecież nic złego nie robię, że kocham je  ba r­
dzo aie nie mogę wiecznie siedzieć u j^go ko­
lebki, boby mnie te w końcu znudziło, udawać 
zaś nie chcę i nie mogę...

cbialna prelekcy# takowe urządza. Zwierzchność szkol­
na zapewne uczniom i uczennicom wszystkich szkół 
wileńskich, z wyjątkiem lydziaków, nakaże uczęszczać 
na owe odczyty; inaczej bowiem nie byłoby wcale 
słuchaczów. Katolikom ani takich prelekcyi urządzić, 
ani w jakikolwiek inny sposób na szykany prelegen­
tów odpowied.iee nie będsie wolno. i

P a s z p o r t y  ó i a  k ip c ó w  t r  K o sy l.  Skutkiem  * 
podań niektórych kupców i agentów, handlowych o 
nadanie im praw a nieograniczonego przejazdu przez 
granicę za paszportam i pasażerskiemi, zaopatrzonemi 
w 6 kuponów do odrywania, co odpowiada trzem 
przejazdom —  m inister finansów w Rosyi, w porozu­
mieniu z m inistrem  spraw wewnętrznych, przychylił 
się do powyższego życzenia na następujących, jak  do- 
noszą B ir i .  W u d , w arunkach: a) aby przy wyjeź­
dzić z Rosyi tych osób było im komunikowanem, że 
w razie dalszych przejazdów tam i z powrotem, pa­
sażerowie obowiązani będą składać urzędnikom cło- 
wym, lub żandarmeryi w punktach pogranicznych 
sporządzone przez siebie notatki, zawierające te same 
informaeye, jakie znajdują się na odrywanych przy 
przejeżdzie lub powrocie talonach, i b) aby wymie­
nione notatki służyły do przejazdu przez granicę i 
powrotu tylko w zakresie term inu, na jaki wydany 
został paszport, a mianowicie w ciągu najwyżej roku.

Bal polsk i w Petersburgu przyniósł kato­
lickiemu Towarzystwa dobroczynności 4 .000  rubli 
dochodu.

L ew  hr. Tołstoj, jak  donosi Pol, Gorr. in 
ternowany został w swej posiadłości Jasu a ja  Polana. 
Żona Tołstoja wyjęci *ła do P etersburga.

O rozracliaeh  w B er lin ie  zamieszcza Ger 
m ania  artykuł, w którym zapewnia, że nie potrzeba 
się jnż dzisiaj obawiać oowrotu rozruchów i upatrnje 
charakterystyczną a zarazem niebezpieczną ich stronę 
w tem, że zaraz w pierwszym dniu wybrano sobie 
za główny teatr demorstracyi okolicę królewskiego 
zamku i pod Lipam i, a i następnych dni starano się 
usilnie o utrzym anie się w tej samej pozycji, z cze­
go widoczną je st rzeczs, że tym razem chodziło ini- 
cyatorom ruchu o ściągnięcie na siebie i na swe de­
m onstracje uwagi rządu i klas wyższych Co do cha­
rakteru rozruchów stwierdza, że polieya sam a bez po­
mocy wojska dała sobie radę i s ta ła  się panią sytu- 
acyi, skoro tylko znaluzła się w dostatecznej liczbie. 
„Sukcesy tłum ów były zawsze tylko przemijającemi, 
a można był< by ich uriknąć zupełnie, gdyby polieya 
wkroczyła była rychlej i w większej sile. Największe 
demonstracye, które odbyły się we czwartek wywoła­
li pozbawieni pracy robotnicy budowlani. Ci narażeni 

I są najła wiej na biedę w zimie, gdy tem peratura nie 
i  pozwala na robotę; tej zimy jednak było stosunkowo 

więcej sposobności do pracy, niestety w łaśnie w ber­
lińskim  przemyśle budowlanym panuje od całego już 
szeregu lat gw ałtowna walka. O ile owi robotnicy 
budowniczy nie postawili żądań nieodpowiadających 
położenia rzemiosła, to mogą tylko swym socyalno- 
demokratycznym przywódzcom podziękować za brak 
zajęcia, a jeżeli słuchali ich mów przeciwko „brafeo 
wi potrzebu , „oszczędności“ i t. p., zam iast o ile mo­
żności samym oszczędzać, natenczas mogą za głód 
swój pociągnąć tych przywódzców do odpowiedzialno­
ści. Podobnie jak w budownictwie dzieje się mniej 
lub więcej w innych gałęziach przemysłu. Socyalno- 
demokratyczni przyw ódcy, których dotyka główna 
wina, są przeto najmniej uprawnieni do tego, aby, 
jak  to znowu czynią w berlińskiej radzie miejskiej, 
domagać się nowych środków zaradczych przeciwko 
biedzie, i to od „społeczeństwa", którego warnnkam i 
życia pogardzają i podkopują je  i którego upadku so­
bie życzą i nim grożą".

Na łyżw ach . W, d. 23. .anj. młody Norweg- 
czyk, malarz dekoracyjny, 8imensen, puścił się ze 
Stockholmu w podróż do Chrystyanii na łyżwach. 
Simensen zamierza odbyć drogę w dni ośm ,• t. j. 
dziennie przebywać po 9 m l niemieckich.

N iebezpieczny podarunek. W  Bilbao w 
H ispanii jeden z tamtejszych agentów handlowych 
ofiarował katedrze olbrzymich rozmiarów świecę 
z prtśbą, by ją  zapalono podczas sumy przed głównym 
ołtarzem. Księża przyjęli tak wspaniały dar. jakiż 
atoli był ich przestrach, gdy rankiem w niedzielę 
przed zapaleniem świecy odkryli, że kryje się w niej 
kilkadziesiąt ładunków dynamitowych. Zbrodniarza, 
który obmyślił taki straszny wybuch, nwięziono.

W yrok śm ierci, pierwszy po całym szeregu 
lat, zapadł wczoraj w Lucernie. Skazanym na karę 
śmierci został niejaki Ferdynand G atti z Monzy we 
Włoszech za morderstwo, dokonane na własnej żo­
nie. Stracenie nastąpi przez ścięcie. Od 25 la t nie 
wykonano w szwajcaryi ani jednej egzekueyi na 
szafocie.

Maupasmnt i  Sw inburne. Z powodu obłą­
kania Guya de M anpassant, gazety przypominają 
charakterystyczne zdarzenia z jego żywota. Między 
innemi ciekawy jest epizod, że M aupassant ocalił ży­
cie największemu obecnemu poecie angielskiemu, 
8w inbum e’owi. Poeta angielski "miłośnik sztnki p ły­
wania, puścił się pod E tre ta t na niebezpieczne miej­
sce na morzu, którego nawet rybacy unikają. M au­
passant naonczas spędzał lato w' E tre ta t i wiosłował 
wedle zwyczaju, gdy zaczęto wołać, że jakiś Anglik 
tonie. M aupassant wyciągnął poetę z wody i tak na­
stąpiło poznanie obu znakomitych pisarzy. Stanowili
K s a n m w n B M w m n R s m a H B r s m H H B B i

Śmierć matki ciężko dotknęła Sergiusza 
Miehajłowicza, oświadczył że przykro byłoby mu 
bez niej żyć te raz  w Nikolsku i dlatego p rze­
nieśliśmy się do miasta i raz tylko w ciągu 
trzech lat bawiliśmy na wsi. Co się mnie tyczy, 
podzielałam wprawdzie boleść męża, ale prawdę 
powiedziawszy lepiej mi było teraz, odkąd byłam 
panią  w domu.

W końcu trzeciego roku wyjechaliśmy za 
granicę, g d / ie  całs lato przepędziliśmy w mor­
skich kąpielach. Miałam wtedy lat 21 i przy­
puszczałam, że majątek nasz był w świetnym 
stanie. Nie w ym agałam  też od życia rodzinnego 
nie więcej nad to co mi dawało. Wszyscy ludzie, 
których znałam, zdawali się lubić mnie bardzo, 
zdrowie było dobre, a tualety moje na które nie 
żałowałam wydatków podobały się powszechnie, 
wiedziałam że jestem  piękuą. a że pogoda nam 
służyła w otoczeniu p^łnem elegancyi i zbytku, 
czułam się więc kompletnie szczęśliwą i byłam 
wesołą.

A jednak nie była to ta sam a błoga weso­
łość znana mi kiedyś w Nikolsku, kiedy przy­
czynę szczęścia nosiłam w sobie, t iedy  czułam 
się szczęśliwą, bo na  szczęście zasługiwałam i 
starałam  się aby to szczęś-ie już i tak samo 
przez się pełne, jeszcze pełniejszem się stawało 
i wspanialej się rozwijało... Nie, to co teraz do­
świadczałam w porównaniu z tam tem  szczęściem, 
było n ic z e m .. a jednak  byłam niby to szczęśliwa, 
bo niczego więcej nie pragnęłam , niczego się nie 
spodziewałam, niczego nie obawiałam, a życie 
wydawało mi się doskonale wypełnione i sum ie­
nie spokojne.

Z pomiędzy wszystkich znajomych gości 
kąpielowych nie wyróżniałam nikogo; s tawiałam 
ich na równi ze s ta r fm  księciem K. rosyjskim

oni naonczas ogromny kontrast —  M aupassant wy­
glądał silnie i zdrowo, Swinburne chudy i nędzny 
fizycznie, zrobił nu swym zbawcy wrażenie takie, iż 
ten przyrównywał go do Edgara 1’ce. I  z charakteru 
talentu swego stanowią oni d w a  w ie lk ie  kontrasty — 
M aupassant natnrali ta szors ko odbka obok wyrafi­
nowanego fantastyka S vinbuine’a.

Z e  sta tystyk i kraw ieckiej. Ciekawy wykaz 
statystyczny pomieszczony został w jednym z osta­
tnich numerów The D ń  y  Grayhic. W edług wyka­
zu tego okazuje się, że w epoce bieżącej 500 milio­
nów luozi nosi ubranie różnej form y; 250 milionów 
obywa się bez niego zupełnie, nie używając nawet 
przepaski, a 700 milionów okrywają tylko część 
swego ciała grzesznego Następnie 500 milionów 
mieszka w domach, 250 nie posiadają stałych loka­
lów i mieszkają jak  wypadnie, a 700 milionów prze­
bywają w namiotach. Uderzającym jest fakt, że im 
mniej człowiek się ubiera, tem mniej również urzą­
dza sobie mieszkanie stałe.

D zieln ą  p o d r ó ż  odbył niedawno porucznik 
ułanów baron Rayski. W  przeciągu 9 dni zrobił on 
konuo 900 kilometrów ze Lwowa do Pragi.

Z m ody. Dzisiejsze fryzury pięknych kobiet 
łączą styl starogrecki z bizantyńskim. W iążą włosy 
w grecki węzeł, który upinają jednak nieco niżej, a- 
niżeli to widzimy na wzorach klasycznych, a nadto 
pozostawiają dwa loki włosów, na sposób bizantyński 
wolno na plecy spadające. W  ten sposób moda obe­
cna zatarła  ową nieznaczną różnicę, która istniała 
między oboma temi sposobami układania włosów. 
W łosy ponad czołem każe moda układać falisto, wę­
zeł zaś otulać siatką bizantyńską, na wieczór z zło­
tych nici, a nawet klejnotami strojną, na dzień zaś 
z zwykłego jedwabiu koloru włosów. Za najmodniej 
szy kolor włosów został uznany kolor czarny. Z ło ta­
we włosy, jakiem i pyszniły się L ilith , Ew a i A fro­
dyta, pozostały i nadal piękne, ale —  niemodne.

Th b r u k a .  Z pomieszkania stolarza Mojżesza 
Baham a, zam. przy ul. Słonecznej 1. 41 skradziono 
dziś rano czapkę krym ską wart. 9 zł.

Rew. poi. Michalewicz aresztow ał dziś rano 
znanego i pod dozorem poi. zostającego złodzieja J ó ­
zefa Uhyrę, który ukradł wczoraj własnpgn ojca, do­
zorcę więźniów w Brygidkach.

Na szkodę ks. S. katechety przy ul Mickiewi­
cza 1. 22. skrad ła służąca jego Maryn N. złoty ze­
garek wart. 40  zł.

Rew. poi. Barański wyśledził wczoraj i przy- 
aresztował Ja n a  Facyja, który um knął onegdaj pod­
czas eskortowania go do aresztu garnizonowego.

Teodor W esiuiark, członek ekspedycyi S tan- 
leya, będz e mieć w środę dnia 9 b. m. w sali Froh- 
sinnu odczyt na temat swoich podróży afrykańskich.

Yi Sobole odbędzie się jutro w niedzielę po­
południu koncert muzyki wojskowej p. p. nr. 80  pod 
przewodnictwem kapelm. p. Fridricha.

Ze stow arzyszeń. W  „Skale" mieć będzie 
jutro dnia 6. bm. wykład prof. Seweryn W idt o po­
miarze czasu. Następnej niedzieli mówić będzie p. 
O learski o prądzie elektrycznym

Stowarzyszenie przemysłowe introligatorów, to­
karzy itd. zawiązało przy swem stowarzyszeniu kasę 
chorych dla uczniów, która rozpoczęła swą dz ia ła l­
ność 1. marca br. w kancelaryi rękodzielniczej w ra ­
tuszu. Miesięczna w kładka ed ucznia ustanowioną 
została w wysokości 18 ct.

N iew ypłaca ln ość firm Małki Loterbach i S i ­
mona M uhlbauera ogłasza wiedeński Kreditoren- 
yerein.

Z m a r l i .  A ntonina z Dietrichów Gersonowa, 
m atka Wojciecha G e rso n a , zn an eg o  a r ty s ty - m a la iz a ,  
zm arła w W arszawi* w 90 roku życia.

Stan poW etrsa. Przez całą dobę Dadał 
śn ie g ; wczoraj była zamieć, dziś w iatr nieco słabszy.

Barom etr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było d z ś  o 12 godzinie w południe 760 mm.
Prognoza na dobę dnia 6. marca r. b. (od 

północy do północy). W ia tr będzie co do kierunku 
północny, co do siły mierny (3), średnia tem peratu­
ra doby pozostanie około — 7 G. niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza zmniejszy się do 90 /9. Opad śnieg chwilami.

. dnia 6. m arca św. Kolety P . — 
św. SS. Mucz.

Z  drList.
29/111. 1842 -  1892.

...Ze szczytów gmachu teatralnego powiewają 
chorągwie ..

Gmach cały płonie świec tysiącem... świetną 
je s t zwłaszcza ilnm inacya frontonu należącego do 
ubikacji K oła literacko-artystycznego.

W estibul zamieuiony, jak  za dotknięciem cza­
rodziejskiej różczbi, w uroczy salon. Ściany pokryły 
dywany i makaty. N a krzewy egzotyczne padają stru ­
gi elektrycznego św iatła...

W  p 'środku otoczony członkami dram atu i ope-
WBSMmmmmmmmmmmmmmmmmmammmamfsrmmmmm

ambasadorem, który mi nadskakiwał. Jeden  był 
młody, drugi stary, ten Anglik o włosach blond, 
lamten F rancuz  z małą bródką, a wszyscy w ró­
wnej mierze obojętni i w równej mierze po­
trzebni — ot zwyczajne sobie osobistości, ludzie 
przyjemni i odpowiedni do wytworzenia wesołej 
atmosfery, która mnie otaczała. Jed  n  tylko je ­
dyny, włoski markiz D. zw aeał na  siebie szcze­
gólna moją uwagę, ale to tylko dlatego, że śmie­
lej od innych okazywał podziw dla mojej osoby. 
Korzystał on z każdej sposobności, aby być przy 
mnie, ze m ną rozmawiać, towarzyszyć mi w kon­
nej przejażdżce, lub na spac-rze, powtarzając mi 
zawsze i wszędzie aż do zn idzenia, że jestem 
piękną. Kilka razy wyjrzawszy oknem, spostrze­
głam go jak krążył koło naszego hotelu, a czę­
sto zarumieniana musiałam oczy spuszczać przed 
jego wzrokiem nieruchomo we mnie wpatrzonym. 
Był młody, piękny, elegancki, a czoło jego i 
uśmiech przypominał mi trochę mego męża, cho­
ciaż był piękniejszym mężczyzną. Za. to ogólny 
wyraz twarzy, usta, spojrzenie i wydłużony t r o ­
chę podbródek miały w sob e coś pospolitego i 
surowego bez tego naturalnego wdzięku, tej do­
broci i idealnego wyrazu charakteryzującej twarz 
mojego męża. Mimo tych różnic wyobrażałam 
sobie, że je s t  we mnie szalenie zakochany i wsku­
tek tego myślałam o nim czasem z jak im ś schle- 
biającem mi pobłażaniem. Niekiedy znowu chcąc 
go uspokoić, okazywałam mu przyjacielską, łago­
dną życzliwość, ale on ją  odpychał od siebie 
hamując wybuch namiętności, która, muszę przy­
znać, bard o mię niepokoiła. Obawiałam się tego 
człowieka i mimo woli, nie przyznając się nawet 
d j  tego, myślałam o nim.

Mąż mój zachowując się dumuie i zimno 
względem wszystkich młodych ludzi, dla których

ry stoi dyrektor teatru Szm itt i cz^ni honory domu... 
Z uderzeniem godziny 7 zjawiają się tu kraju i  m ia­
sta najprzedniejsi: ks. marszałek, nam iestnik cesar­
ski, posłowie, przedst iwicii l i władz różnych, nniwer- 
sytet, rajcy i obywateli. L U grodu  w str#jacb uroczy­
stych. Panie w tualatach balowych.

"Wchodzą do s a l i . . Udekorowana odświętnie. 
Zieleń, kwiaty i festony zdobią wnętrze widowni.

Na dziesiątkach tablic rozmieszczonych pod lo­
żami czytasz nazw isk a: Zabłocki h, Bohomolców,
Fredrów, Mickiewiczów, Słowackich, Korzeniowskich, 
Narzymskieh, Bogusławskie!), K nnrńskieh , Bensów, 
Dawizonów, Smochowskich, Nowakowskich, Dobrzań­
skich .. Loża knratora ginie foruulnie w kwiatach i 
barwach Abdanków... Cisza.

Nagle Jareck i siada u pulpitn . O rkiestra prze­
mawia dźwiękami solennej uwertury. J a k  misternie 
powiązane jej motywa i jak  wypowiadają w ie le !

Zasłona wionie w górę. Prawnuczę B ogusław ­
skiego, tego który dał podwaliny teatrowi narodowe­
mu w Polsce wszystkiej, więc i we Lwowie, w ygła­
sza prolog pióra Kossowskiego. Z gestem w prawą 
stronę wymierna jedno imię na którego hasło każdy 
powstaje. Nastrój jak  w kościele.,.

O rkiestra intonuje raz jeszcze . A po chwili po­
dnosi się zasłona...

...„Czekaj mnie, nie śpij powrócę o trzeciej...
P iękna mi trzecia ! Słońce jak  w dzień świeci...

A ch!... To „Ś luby". To upajające po wsze cza­
sy „Śluby" Fredrowskie !

Gncio, Albin, K lara, Aniela ożywiają się tą 
z muzyk najpiękniejszą, ale jacyś dziś jakby in n i . . 
Nic dz’w nego! Wzięli na się z czasów K sięstw a pa­
miętny, charakterystyczny strój...

Oto i pani Dobrójsba... A szpcrgerew a! . H u ­
ragan okrzyków i oklasków głuszy długo, dłngo jej 
słowa... 8łuchajcie! to mówi ostatnia z wielkiego 
artystów pokolenia!...

Skończyły się „Ś luby".
Teraz przychodzi kolej na obraz dramatyczny 

Urbańskiego „Skarbek i jeg# abtorow ie"... W idzimy 
ich wszystkich, zmartwyeh powstałych talentu mocą, 
w łudzącym kształcie widzimy ich znów razem ! I  pierś 
rozpiera głębokie wzruszenie, oko łzą  nabrzmiewa...

A poteoza: hołd niezapomnianemu fundatorowi.
K apela grzmi „Poloneza trzeciego m aja“ a ca­

ły  personal toatralny posuwa się polskiego.
I  koniec, tak koniec jubileuszowego widowiska, 

którem pragnąłbym mieć uczczoną przypadającą w dnin 
29. b. m. półwiekową rocznicę otwarcia teatru hr. 
S k a rb k a ! tc.

Isatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj w

sobotę po raz dwndziesty pierwszy „P tasznik  z Ty­
rolu" operetka w 3 aktach Karola Zellera. —  Jn tro  
w niedzielę po południa „W ilhelm T e l l" .—  Wieczór 
„Opowieści Hoffmanna" opera fantastyczna w 4 
aktach a 5 obiazach J  Barbiera. Muzyka Jakóba 
Offenbacha. — W poniedziałek „Tancerka". D rugi 
występ panien Bogusławskiej i Stępniowskiej i we­
soła brotochwila Abrabamowicza „Cinrkiewiez ozy 
Dziurkiewicz" z pp. Fiszerem i Zboińskim.

— W  s p r a w i e  w y d a w n i c t w a  pism ćp. 
F elic ji z W asilewskich Boberskiej i utworzenia fgń- 
dacyi dla wydawnictwa dziełrk dla młodzieży Wiej­
skiej i miejskiej w duchu jej zasad i tej gorącej m i­
łości Ojczyzny, która życie jej opromieniała —  ogła­
sza odnośny komitet prenumeratę n a : „P ism a Felioyi 
b asilewskii-b Boberskiej", P ism a te cb-jmujące 
około 30 arkuszy druku, w wydaniu ozdobnem, są 
już w druku i opuszczą prasę z końcem czerwca br. 
Zawierać one będą cenne rozprawy i odczyty, odnale­
zione w rękopisach po śmierci wielbionej wychowaw­
czyni, oraz i te prace, które za jej życia były dru­
kowane, lecz zostały już wyczerpane. W  szczególności 
pomieści w sobie drukują y się zbiór „P ism  Feliąyi 
z W asilewskich Boberskiej" następujące prace: „T a­
deusz W asilew ski" (życiorys ojca z portretem), „W  
rocznicę listopadow ą", „O Polkach, które się szcze­
gólni j zasłużyły Ojczyźnie w powstaniu listopado- 
wem", „Kościuszko i K ilińsk i", „Adam Mickiewicz", 
„Joachim  Lelewel", „Klem entyna z Tańskich Hoffma­
nom a u. „K arol B aliński", .N arcyza Żmichewaka*, 
„Henryk Jab ło ń sk i" , „Mieczysław Rom anowski", 
„Opowiadanie z życia Tymona Zaborowskiego", „S ło­
wiańszczyzna", „Zygm unt A ugnst" , „Looke i R ous­
seau", „Pestalozzi", „O bształoemu charakteru* i i. 
Prace powyż zo pnfirzedc.i obszerny życiorys autorki, 
ozdobiony jej portretem. Cena „Pism  Felicyi z W asi­
lewskich Boberskiej, wydanych ozdobnie, na papierze 
welinowym, w objętości 30 arkuszy druku z dwoma 
portretami, w wytwornej oprawie, wynosi w drodze 
prenum eraty tylko 2 zł. 50 ct. W lipou, po ukończe­
nia draku zostanie cena ta 2nae,znie podniesioną. K o­
mitet, założywszy aobie uczczenie pamięci jeduej z naj- 
zasłużeńszych niewiast w Polsce wychowawozyni 
dwu pokoleń w duchu miłości Boga i Ojczyzny, speł­
n ił z pomocą patrjotycz»#go społeczeństwa polskiego 
pierwszą część swego zadania: um ieścił okazałą ta ­
blicę pamiątkową ku cz i śp. Felicyi z W asilew ­
skich Boberskiej w kośeiele 0 0 .  Karm elitów we

był tylko mężem swojej żony, dla niego był 
prawie niegrzecznym. Pod koniec sezonu zacho­
rowałam i przez dwa tygodnie nie wychodziłam 
z pokoju, a przez ten czas oczekiwana tu od- 
daw na lady S... s ław na ze swej piękności, p rzy­
jechała  nareszcie. Kiedy się pokazałam pierwszy 
raz po chorobie, witano mnie, otaczano, ale da­
leko świetniejsze koło otaczało nową angielską 
lwicę i tylko mówiono o jej piękności.

Pokazano mi ją  wreszcie — była rzeczy­
wiście powabną, choć na innie zrobiła niemiłe 
wrażenie z tej przyczyny, że była zanadto  pe­
wną siebie i zarozumiałą.

Następnego dnia lady S... urządzała  wy­
cieczkę do pobliskiego zamku, ja  uie chciałam 
brać w niej udziału może dlatego, że bardzo 
mała liczba inoich adoratorów pozostała mi w ier­
ną i również nie przyjęłam zaproszema 1 dziwna 
rzecz, od tej chwili wszystko i wszyscy stali się 
dla mnie dziwnie płascy, niesmaczni i n u d n i ; 
byłam niezadowolona z siebie i ciągle mi *ię 
n a  płacz zbierało, aż wreszcie i to nagle zapra­
gnęłam  powrócić do Rosyi.

Nowe uczucie zazdrości, do którego przy­
znać się nie chciałam powstRło w moim sercu. 
Pod p zorem troskliwości o zdrowie, przestałam  
odwidzać kurhaus, wychodziłam tylko do źródła 
dla pifia  wód, albo w towarzystwie je d n e j ro­
daczki pani L. M... robiłam czasem wycieczki 
w okolicę.

Mój mąż wyjechał był do Heidelbergu, gdzie 
miał czekać końca mojej kuracyi, poezem m ie­
liśmy razem wrócić do Rosyi.

(O. i. n.)



GAZETA NARODOWA a Niedzieli dnia 6. marca 1892.

Lwowie. Obecnie pragnąłby dokonać drugiej części, 
tj. dać publiczności zbiór pism tej zacnej Pełk i i oby­
watelki, a z funduszu, uzyskanego z ioh rozsprzeda- 
ży, przystąpić do utworzenia fundacyi, mającej na ce­
lu  stałe rozpowszechnianie dziełek popularnych, któ- 
reby uczucia miłości Boga i Ojczyzny i wiarę w jej 
od odzenie między młodzieżą naszą podtrzymywały. 
1 ;a łą u f iośoią rozpisuje też komitet prenumeratę, 
pewny jak  najlepszego jej skutku i poleoa zacnym 
patryotkom zbieranie przedpłacl-ieli. L ista prenum era­
torów zostanie przy końcu dzieła ogłoszoną. Usyska- 
ne z prenumeraty p ieniąize należy posyłać pod adre­
sem : K am ila Poh. Zakład wychowawczy we Lwo­
wie, ul. P ańska 1. 5.

sy nie zmniejszają się wcale, a zaofiarowanie prze­
wyższa stanowczo potrzeby konsumcyi.

Płacono za pszenicę białą od 11.60 do 12-10 
zł., za czerwoną od 11-45 do 12-— zł., za żółtą od 
11 40  do 12-— zł., za żyto od 10 '35 do 10 '75 zł., 
za jęczmień browarny oa 8 '—  do 8 50 zł., na pa-

W edług  półurzędowpgo Fremder.blattu  toczą
się w m inisterstw ie hand lu  studya, czyby nie 
można usunąć niedoboru kolei państwowych za 

szę od 7 25 do 7*75 zł., za owies od 6-80 do 7 '20  pomocą podwyższenia poszczególnych taryf. Jeśli
do W szystko za 100 ki-

Dzial ekonomiczny.
—  K rajow i m echanicy  gorzeln ian i. Na wczo- 

rajszem wieczornem posiedzeniu Tow. gospodarskiego, 
jak  o tern wspominamy w sprawozdaniu, p. S tani­
sław  B u r l i g a  obszernie przedstaw ił potrzeby u s ta ­
nowienia kraj. mecŁonilrAw gorzelnianych. N a wal- 
nem zebraniu oddziału przemyślańskiego gospodar­
skiego — mówił p. B urliga —  uchw aloio odnieść 
się do Rady Towarzystwa gospod. z prośbą o ła sk a­
we poparcie wnioskn oddziału w przedmiocie usunię- 
oia przykrości i s tra t na jakie narażeni są przedsię­
biorcy gorzelni w razie zepsucia się aparatów mier- 
niezyoh. Imieniem więc Oddziału przemyślańskiego 
mam zaszczyt przedstawić Radzie tę sprawę. Ró­
wnocześnie z wprowadzeniem reformy podatku go­
rzelnianego, wprowadzono aparaty miernicze i kon­
trolujące. A paraty te jak  doświadczenie poucza, m u­
szą być wskutek swej skomplikowanej konstrukcyi 
przynajmniej r« z  na przeciąg dwóch la t naprawiane. 
Również powszechnie wiadomą jest rzeczą tak orga­
nowi rządu jako też właścicielom gorzelni, że ap a ra ­
ty miernicze po trzechletnim funkcyonowaniu znacznie 
się zużyły i przewidywać należy, że w przyszłej kam ­
panii gorzelnianej potrzeba naprawy zegarów stanie 
się częstszą aniżeli dzisiaj. Ośmielam się przeto przed­
stawić panom, na co narażeni są przedsiębiorcy w 
ra$ie zepsucia się aparatu.

J a k  dotąd do naprawy zegaru, zmuszeni są 
właściciele sprowadzać mechanika aż z W iednia, a 
koszta jednorazowego sprowadzenia jego wynoszą o- 
koło 150 złr. Zdarza się wprawdzie, że przed rozpo­
częciem kam panii dwie w pobliżu położone gorzelnie 
zapotrzebują mechanika, a wtedy zachodzi możność 
sprowadzenia jego na koszt wspólny. Takie jednak 
wypadki zaliczyć należy do zbyt szczęśliwych. — J e ­
żeli jednak potrzeba naprawy już w czasie ruchu 
gorzelni zajdzie, narażony jest właściciel na znaczne 
straty  materyalne wynoszące poważną cyfrę. Organa 
skarbowe obliczają wtenczas produkcyę okowity po 
dług atennacyi biorąe za podstawę do obliczenia naj­
wyższą wydatność zacieru. Szkoda jednak spowodo­
wana wyciskiem wódki przy zepsuciu się zegaru 
przedstawia kwotę parę set gnldenów.

Podług atennacyi ustaw a dozwala pędzić go­
rzelnię 10 dni, gdy jednak w tym czasie mechanik 
nie przyjedzie do naprawy zegaru, gorzelnia stanąć 
musi.

Tak więc pod względem uniknięcia większych 
stra t i kłopotów, zależni są właściciele gorzelń od 
łask i fabrykanta i pośpiechu montera. A  że fakty­
cznie tak się dziać może, dowodem wypadek w po­
wiecie Przem yślańskim , w którym wskutek opóźuie- 
nia się przyjazdu mechanika, wstrzymano ruch go­
rzelń, w wypadku takim przedsiębiorca gorzelni nara­
żony jest na ogromne straty tak w zepsuciu się pro- 
dnktn jak  i w opasie bydła. Jeżeli przyjmiemy ko­
szta sprowadzenia mechanika z W iednia na kwotę 
150 zł. i przypuścim y, że na 550 gorzelń w Galicyi 
co roku przynajmniej jedna czwarta ich potrzebować 
będzie naprawy zegarów, łatw o wykazać, że wydaje­
my rocznie na naprawę zegarów 20 .000  zł. Prócz 
więc strat materyalnych, jak ie ponosimy, tysiącznych 
trudności i nied 'godności w sprowadzaniu mechani­
ków z W iednia wydajemy coroczuie kwotę 20 000 
zł. na oooych przemysłowców i fabrykantów. Potrze­
ba zaradzeniu złemu staję się konieczną, a w tym 
eelu ośmielam się przedstawić Szan. panom następu­
jące w n io sk i:

1) Ażeby kraj. dyrekcya skarbu ustanowiła 
w każdym okręgu swoim egzaminowanego mechanika 
krajow ego, który byłby obowiązany na wezwanie 
przybyć i naprawę aparatn przeprowadź ć;

1) Ewentualnie ażeby kraj. dyrekcya skarbu 
ustanow iła 4 krajowych mechaników dla Galicyi, 
którzyby m ieli obowiązek rejon swój ustawicznie 
objeżdżać i wszelkie naprawy uskuteczniać.

A ponieważ aparaty te są skom plikowane, 
wskazauemby było, aby dyrekcya skarbu sprowadziła 
kilka zegarów, któreb? służyły mechanikom do ob- 
znajomienia się z częściami składowemi, z ich zło­
żeniem i rozebraniem, a zarazem umożliwiły im zło­
żenia praktycznych i teoretycznych egzaminów fa­
chowych.

Zarazem upraszam  panów, by w razie przyję­
cia moich wniosków, oduieśli się bezzwłocznie do 
sejmu lub rządu z prośbą o najBpieszniejsze ich zre­
alizowanie.

—  Nowe s i j r b y  naftowe. Z Potoku koło K ro­
sna donoszą, że na polu naftowem p. W iktora Klo- 
bazsy, .A m elią*  zwanem, otrzym ała spółka, pp- Sr0" 
ezyński, W iśniew ski i 8ala  w głębokości 299 me­
trów  bardzo obfity ozyb naftowy. J e s t  to już druga 
studnia ropodajna, dowieroona w ostatnich dniach 
kilkunastu.

—  Targ z b o ż o w y . Lwów d. 5 marca. Dziś 
notigemy za 100 kij r. loco L w ów : Pszenica gotowa 
10.40 do 10.80, nowa — . do— .— , żyto gotowe 9 —  
do 9.40, nowe— .— do — .— , owies obroczny 7.—  do 
7 .60, na term .— .—  do— .— , jęczmień nowy 6 .—  do 
7.25, rzepak nowy 11.— Jo 1 2 .— , groch 6.50 do 
10.50, wyka 5 .50  do 6.20, bobik 6.50 do 7.25, hre- 
czka 9 .— do 9.50, kukurudza 6.50 do 6.70, chmiel 
za 66 kgl. — . — do — .— , koniczyna czerwona 5 0 .— 
do 65 .— , koniczyna biała 5 0 .— do 7 5 .— , koniczyna 
szwedzka 5 5 .— do 75.— , spirytus za 10.000 lt. prot. 
loco stacje kolei gotowy 17.50 do 18.25, na term ina 
— .—  do — .— .

Wobec ciągłej zniżki cen, stagnacya w handlu 
zbożowym ustala się.

B ank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie­
nia na wszelkie nasiona jako t o : koniczynki lucerna, 
tymotka rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
h tr ,  koński z°b oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoietto, groch, sporek, buraki pastewne, ory­
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę jarą i przewód- 
kę i t. d.

B ank rolniozy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie n»wozy sztuczne i kukurudię tegoroczną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka­
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości.

— Sprawozdanie z targa zbożowego na
Kloparza w Krakowie z dnia 4. marca.

Obroty na dzisiejszym targu prawie nie miały 
miejsoa, wobec tego ceny prodnktów nie zmieniły się 
wcale. O ile jednak można przypuszczać nastąpi w 
najbliższym czasie redukcya, choć może nieznaczna, 
en, a to ze względn na to, że nagromadzone zapa-

zł., rzepak od 
logramów.

— Z g i e ł d y  zbożowej. . (W iedeń 4. marca). 
Zwolenników hausty zawiodły nadzieje co do 
zwyżki. Spodziewany bowiem zastój w dowozie 
n e miał miejsca, ponieważ nigdzie opady śniegu 
nie przerwały komunikaoyi. Z tego powodu knrs

stryackiej polegają na dowolnej kombinaeyi i nie ski, jako dziekan ciała dyplomatycznego przy 
zgadzają się z prawdą. i W atykanie, wniósł zdrowie papieża; kardynał

! Rampolla pił zdrowie monarchów i prezyden­
tów, którzy mają reprezentantów przy W a­
tykanie.

Neapol d. 5. marca. Proboszcz kościo-
wiadomość F re m d n b la ttu  jebt prawdziwa, dowo­
dziłoby to, że rząd nie zamierza zaprowadzić obe­
cnie podatku transportowego.

Pelersb. W iedom . donoszą, że komitet m in i­
strów zatwierdził projekt budowy nowej sieci ko­
lei żelaznych w guberniach wołyńskiej i podoi

wszystkich produktów rolnych, z wyjątkiem rze- skiej. Pytanie, zkąd weźmie rząd na  to pie-
paku, którego cena w porównaniu z dniem wczo­
rajszym nie zmieniła się, nietylko, że nie pozo­
sta ł na poziomie wczorajszym, ale spadł o parę 
centów. I  tak spad ła :  pszenica na wiosnę o cen­
tów 5 —  10*43, pszenica na  jes ień  również o 
centów 5 — 9*52, a kukurudza na  maj o 3 centy 
— 5-67.

—  W ie d e ń  d. 5 marca. (Telegr. Oae. N a r .)  
Pszenica na wiosnę 10*55, na maj i czerwiec 10*45, 
na jesień 9 53

uiądze ?

Jak  słychać, ruch towarowy na rosyjskich 
kolejach południowo-wschodnich został na nowo 
przywrócony; zarząd jednak  nie przyjmuje ża­
dnej odpowiedzialności za punktualne doręczanie 
towarów.

W edług B erlin nr  Tageblałt kanclerz Capri- 
vi wziął pod rozwagę wprowadzenie monopolu 

_  wódczanego w Niemczech, i miał już nawet

I ”  porozumiewać się w tym względzie z intere-
Z S Z S C T T I I .  s z e m r a n i e  j san tam i.

Rady Ogólnej galic. T o w a rzys tw a  gospod. -n , . . T  ~T~ . ,i '  * J * J o r  p o sf  potępia zamiar wytoczenia kilku pismom
Lwów d. 5. marca. procesu o obrazę m ajestatu, dod«jąc, że w ten 

Wczoraj wieczorem odbył się dalszy ciąg sposób zabije się wszelką krytykę dziennikarską, 
i zebrania członków Towarzystwa gospodarskiego, j Oae. Koloń k ie j wytoczono, czy mają wytoczyć 

P. Burliga przedstawił sprawę ustanowienia kra- ! proces za powtórzenie artykułu Timesa o bran- 
j o wy eh mechaników gorzelnianych, którego prze- , denburskiej mowie cesarza, który jednak inne też  
mówienie wraz z wnioskiem podajemy dosłownie pisma niemieckie powtórzyły, 

i w dziale ekonomicznym. Po uchwaleniu w y s ła ­
nia tego wnioskn w formie petycyi do rządu i 
zwołania komisyi złożonej z fachowych ludzi

ła  P. Maryi został przez zakrystyana w ko­
ściele zamordowany podczas mszy. Morderca 
z zem sty za odprawienie ze służby, pchnął 
proboszcza niebezpiecznie sztyletem  w piersi.

Atrny d. 5. marca. W iększość depu­
towanych, którzy należeli dotychczas do stron­
nictwa Delyaunisa, postanowiła uwiadomić 
króla, że gotowa je s t  ewentualnie popierać 
gabinet, któremnby przewodniczył R ally , jako 
taki, który właśnie odpowiada potrzebom obe­
cnego położenia.

Konstantynopol d. 5. marca. Amba­
sador rosyjtki Nelidow miał zaprotestować u 
Porty przeciw artykułowi dziennika Swoboda, 
omawiającemu śmierć Vulkovica, jako wrze- 
mo obrażającemu zarówno Rosyę, jak Portę.

Madryt d. 5 . marca. Jak Liberie  do­
nosi, rząd w porozumieniu z obcemi pań­
stwami wydał wszystkich agitatorów zagra­
nicznych. Rząd fortyfikuje swoje posiadłości 
na brzegach marokańskich, a do Ceuty wy­
sła ł oddział poczty gołębiej, który się znosić 
ma z Tarifą (koło Gibraltaru) i Madrytem.

Madryt d. 5. marca. Rząd uchwalił, 
celem przywrócenia równowagi budżetowej,

632 n e t j s t e i n a
ocukrzone pigułki krew  przeczyszczające
ćw. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakoaitezych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig- 10 ot., 
rolka 120 pig- 1 złr. P rzed  naśladow nictw em  ostrzega  
się . Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opa.rzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronny**, 
w czerwonym druku „iw Leopold* z naszą firmą „Apotheke 
zum  h e li. L eopold , W ie n , S ta d t. E cke der Sp lege l-  
und P lan k en gasse“. Do nabycia we Lwowie w aptekaek 
pp.: P . M ikolascha, Z. R n ck era , J. B elsera  1 A- Stę­
p iń sk ieg o .—W K o ły m y i: w  a p tece  p . W ltostaw ak iege.

DLA GOSPODYŃ. Zwracamy uwagę oszczę­
dnych gospodyń na Kathreinera Kneippa kawę 
słodową, posiadającą niezrównane korzyści ponad 
wszystkiemi innemi surogatami kawy przez to 
mianowicie, że odznacza się zarówno aromatem 
prawdziwej kawy, jakoteż pożywczemi własno­
ściami. 3256

Zwracam y uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
magazynów „P r in tem ps“ w Paryżu.

Według Beichsanzeigera  polecił cesarz wy- Zniżyć wydatki o 10 prc. 
razić organom policyi berlińskiej uznanie swoje ; B e p n  d 5 m a‘ca> Wczoraj odbyja się

tów dla traktatu handlowego. Jak słychać, 
W Gdańsku przyszło wczoraj do m a ły c h ! uzaano propozycje włoskie, jako niew ystar­

czające, wszelako nadzieja ugody nie je st wy-x 
kluczoną. Rząd szwajcarski ma w tej spra­
wie dzisiaj wysłać notę do Rzymu.

zaburzeń wśród robotników nie m rjących zajęcia. 
Policya rozprószyła ekscedentów, którzy w tar­
gnęli byli do kilku sklepów piekarskich.

W  Tulonie aresztowano Włocha Origlio pod 
zarzutem szpiegostwa.

W ykłady na wszechnicy w Palermie rozpo­
częły się na nowo.

Rząd serbski przedłożył skupczynie projekt 
nowej taryfy cłowej, znacznie podnoszącej wiele 
pozycyj.

P a r lam en t
kwietnia.

grecki odroczony został do 6.

i"

wszeehną wystawą krajową.
Zgromadzenie uchwaliło wezwać komitet, 

aby postarał się o większe subwencye rządowe 
na cele wystaw ro ln iczo-przem ysłow ych, i aby 
J* m 'a rę środków wspierał Oddziały powiatowe, 
które u siebie wystawy takie urządzać zechcą.

O sta tn im  p u n k te m  porządkn dziennego b y ł  
w n’Osek o d d z ia łu  s a n o c k ie g o , d o ty c z ą c y  sp o so b u  
p r o w a d z e n ia  o b ra d  Tow. gospodarskiego.

Oddział sanocki przez sw„g0 reefereQta p_ 
Komornickiego żądał, aby przywrócono sekcye 
które dawniej istniały, »by sprawy będące na 
porządku dziennym zgromadzeń Rady ogólnej 
przedyskutowane były naprzód w sekcyach, a do 
Rady ogólnej przychodziły już  w formie goto­
wych wniosków. W ten sposób możnaby każdą 
rzecz fachowo przedyskutować i uniknęłoby 
s ’ę rozwlekłych dyskusyj na  pełnych zebra­
niach. .

Na wniosek p. dra Skałkowskiego, zapadła 
•chw ała  przekazać tę sprawę kom re tow i celem 
wyprać-wania  wniosków i przedłożenia je j  przy­
szłorocznej Radzie ogólnej. , • , .

Wkońcu przedstawił się zebraniu krajowy 
instruktor mleczarstwa p- Masalki 1 poruszył 
myśl utworzenia stowarzyszenia producentów m a­
sła i sera celem sprzedaży tych artykułów. Zgro­
madzanie uchwaliło, że założenie takiego towa­
rzystwa byłoby pożądane.

O godzinie 10. wieczorem zamknął prezes 
książę Sapieha obrady, pożegnawszy zebranych 
serdeczną przemową, a p. Vivien w imieniu 
wszystkich podziękował prezesowi za trudy, j a ­
kie sobie okuło Towarzystw zadaje i z* wzorowe 
prowadzenie ksiąg.

Ostatnie wiadomości.

Londyn d. 5. marca. D aily Telegraph 
dowiaduje się z Petersburga*. W skutek nie­
zadowolenia Polaków został Hurko upowa­
żniony przez ministerstwo albo stan oblę­
żenia ogłosić w  W arszaw ie, albo mieszkań­
ców Polski poddać pod prawa wyjątkowe. 
Jedno lub drugie zarządzenie ma nastąpić 
już w  dniach najbliższych. Hurko przypi­
suje owo niezadowolenie zmianie stanowiska 
Niem iec wobec kwestyi polskiej.

Praga d. 5. marca. Wczoraj odbywa­
ły się rokowania między szlachtą konserwa­
tywną (czeską) a nam iestnikiem . Wieczorem  
zebrał się klub jej i obradował do godz. 1 1 . 
w nocy; obecnym był także marszałek kra­
jowy ks. Lubkowic.

Praga d. 5. marca. Pisma czeskie 
rozbierając wstępną mowę sejmową marszał­
ka krajowego, podnoszą te głównie okoli­
czności, że nie ina w niej żadnej zgoła 
wzmianki o ugodzie. Politik  wykazuje różni­
cę między mową marszałka na zagajenie se- 
syi sejmowej z r. 1890, kiedy to jako szcze­
gólne zadanie sejmu wym ienił obrady nad 
ustawami ugodowemi, podczas gdy w mowie 
z d. 3. b. m ani słówkiem n ie wspomniał 
o ugodzie

Herno d. 5. marca. Do narodowego 
klubu poselskiego (staroczeskiego) weszli 
wszyscy posłowie czesko-morawscy wraz z Po- 
spiszilem , który przeciw Meżuikowi wybrany 
został.

Badaprsit d. 5. marca. Dywiden­
da za rok 1891 od akcyi węgierskiego banku 
k red y to w eg o  wynosi 19 zł.

Berlin d. 5. marca. Frankf. Z łg . z d. 
1 . bm. zostałała skonfiskowaną za artykuł 
Hardena „Geflttgelte W orte“ pod zarzutem  
obrazy majestatu, i wytoczono jej śledztwo. 
Kóln. Z łg . potwierdza, że za artykuł „Ein  
frischer Zug* w brandenburskiej mowie ce 
sarza, wytoczono jej śledztwo karno - sądowe.

Berlin d. 5. marca. Przy obradach 
w parlamencie nad funduszem dyspozycyj­
nym w sumie 6 0 0 .0 0 0  marek oświadczył 
kanclerz Capriyi, i i  od 1 . kwietnia 1892  r. 
nie otrzyma już nic zgoła z fnnduszu wel- 
ficklego. W krótce nastąpi uregulowanie w 
drodze praawnej kwestyi tego funduszu. Par­
lament przyjął bez zmiany pozycję fun­
dusz tajny*.

Berlin d. 6 . marca. Do KUn. Z łe  
donoszą z Petersbnrga, iż wkrótce zostaną 
sformowane dwa nowe korpnsy, jeden w Kró­
lestw ie, drugi na W ołyniu, do których weida 
dyw izja piechoty nr. 33  rozlokowana na 
Kaukazie i nr. 39  stojąta w Niżnym Nowo 
grodzie.

Hamburg d. 5. marca. Z powoda 
konfiskowania dzienników za artykuły o bran­
denburskiej mowie cesarja, powiadają bismar- 
kowskie Hamb. Nuchr. na wybitnem miejscu: 
„Jak się zdaje, poczęła się w R zeszy niem ie­
ckiej era obrazy majestatu*.

B iym  d. 6 . ma^a. W rocznicę koro-

W le d e ń  dnia 5. marca godz. 1 min. 50 
po południu. Akcje kredytowe 307*87. Akcje al­
pejskie Towarz. górniczego 61 60. Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 342 75. Akcje Banku 
anglo-austijackiego 154*— . Akcje Unionbanku 
233*50. Akcje kolei Karola Ludwika 211*75. 
Akcje kolei Północnsj 284*50. Akcje kolei Połu­
dniowej (Lombardy) 82*75. Akcje kolei AI- 
fóldzkiej (losy tureckie) — , Akcje kolei Pań­
stwowej 283*50. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 247*— . Akcje kolei węgiersko-północno- 
wscbodniej 200*— . Losy komunalne wiedeńskie 
153 25. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
164*— . Galic. oblig. indemn. 104*75. Akoje kolei 
północno-zachoa. (lit. B. Elbethal) 228*— . Losy 
regulacji Cisy — *—. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 205*— . Akcje Bankvereinu 111*75. 
Rosyjski rubel papierowy 119 50.

|7 io 7 o  rw tr .  wspólna 94 52. 5 %  ranta 
austr. papierowa 102*75 4°/# renta austr. złota 
— • Benta 4% węg. złota 107 40. 5 %  renta 
węg. papierów» 102*—. Napoleondory 9*43. 
Marki niem. 58*12

p. Vivien imieniem oddziału tarnopolskiego po- za roztropne, oględne i energiczne postępowanie - .* * ' u j . i ~
stawił wniosek, aby przy oddziałach powiatowych podczas ostatnich rozruchów ulicznych. | f  v J®zv' aJcar6!^ ®  de leg a -
towarzystwa gospodarskiego założono biuro in ­
formacyjne co do kwalifikacyi oficyalistów pry­
watnych, aby popierać uzdolnionych przez wy­
szukanie im odpowiednich miejsc, wreszcie aby 
wejść w porozumienie z towarzystwem rolniczem 
krakowskiem celem tworzenia takich biur także 
w zachodniej Galicyi.

W sprawie tej zabierali głos pp. Kierski,
Jaroszyński i Ostaszewski, który postawił w nio­
sek, aby komitet Tow. gospod. założył biuro in ­
formacyjne, któreby w porozumieniu z Tow. ofi­
cyalistów prywatnych i Tow. gorzelników za 
stosowną opłatą dostarczyło informacyj o oficja­
listach prywatnych.

Oba wnioski przyjęto.
Przewodniczący ogłosił teraz rezultat sk ru ­

tynium wyborn jednego członka komitetu w miej­
sce dr. P io tra  Grossa, który złożył tę godność.
W ybrany został p. Mieczysław Onyszkiewicz, 
który otrzymał 20 głosów na 34 głosujących.

Z kolei przyszedł pod obrady wniosek od­
działu podolskiego dotyczący zmiany ustawy po­
lo wej. P rezydent p. C i e l e c k i  przedstawiał, że 
lubo ustawa połowa je s t  dobra, mimo to szkody 
są częste, co pochodzi stąd, że połowy, który 
p zychwyci szkodnika, nie ma w ustawie żadnej 
za to nagrody zapewnionej.

§. 57 ust. polowej postanawia bowiem, że ’ 
wszystkie kary pieniężne wpływać mają do gm in­
nego funduszu pożyczkowego. — Oddział podol­
ski żąda, aby połowa tylko wpływała do fundu­
szu pożyczkowego, a aby drugą  połowę otrzy­
mywał ten, który szkodnika pochwyci albo wy­
kryje.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto także wnio­
sek oddziału podolskiego, aby założyć na Podolu 
rządowe obory wołów i krów krajowej rasy po­
dolskiej.

Ożywiona dyskusja  wywiązała się nad wnio­
skiem oddziału sanockiego, aby towarzystwo go­
spodarskie starało się usunąć przyczyny emigra- 
cyi luoności wiejskiej, tudzież aby starało się o 
wprowadzenie na szeroką skalę robót akordowych.
Tu zabierali głos pp. Cielecki, dr. Bieliński,
Vivien i dr. Ska łko*sk i;  w końcu uchwalono 
przekazać tę sorawę komitetowi tow. gospodar­
skiego do dokładnego zbadania

Bez dyskusyi przyjęto wniosek Oddziału 
przemyskiego, przedstawiony przez p. Gurskiego, 
aby wobec niebezpieczeństw, na jakie zamierzo­
na regulacya waluty narazić może rolników, we­
zwać kom itet,  iżby zbadał dokładnie całą tę 
sprawę i poczynił kroki, jakie uzna za stosowne 
dla odwrócenia od ziemian możliwego niebez­
pieczeństwa.

P. S o k o ł o w s k i  postawił teraz wniosek, 
aby komitet zajął się sprawą urządzania corocz­
nie wystaw powiatowych. Zdaniem wniosko­
dawcy powinny corocznie odbywać się dwie w y­
stawy powiatowe, jedna  w zachodnim, druga we 
wschodnim powiecie, kolejno powinny zbliżać się 
do lwowskiego powiatu i tu kończyć się po-

P rzy p o m in a m y , że depozytoram i 1 f tn »  
Chassalng w e L w ow ie są pp . M ikolasch, R ucker, 
W iew iórsk i i S k lep iń sk i. 556

Kurs przygotowawozy
dla jednorocznych ochotników

rozpoczyna s ię  7. b. m
w Jokalu  przy ulicy Piekarskiej liczba 8 na dole.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela tam że Szymon Łabowski od 6 —7 godz. 
wieczorem. 638

A D W G f i  A T

Dr. Stanisław Zbyszewsłi
635 m ieszka

we Lwowie ul. Hetm ańska 1. 10.

Wiadomości giełdowo.
Lwćw dnia 4. Marea. (Z Izby handlowej).

I. Akoje aa utnkę.

Kolej galic. Karola Lndw. 800 i ł ,  m. k. . 2^ 0^ ? 313 —
Kolej Lwńw-Oiem.-Jasaka ps 800 *f. w . 845 _  248 —
B», kn hipeteowiege pe 800 800 i ł  w. a. . 319  _  323- _ 
Banku kredyt gafie. gaL pe rt. w. a. 313

U. Listy zastawne «a 100 i ł .
Baska hlpetecinege galio. 5 '/( lea w 40 la t 100-45 101-15 

« 6°/0 wyl. 10»/ nr. 107 RO K 8 2C
„ 4V,% loa w 30 lat 98 30 9 9 -

Bwtón fcr&jrsre*o A'/-,°/„ los w 51 latach . 98 iO 99 20
Towar*, kred. gal. aiemsk. 5% . . .  — —

,  .  - 4*/, . . . . .  96 80 97 50
.  *0/ .  los. w 41V. 1. 9 5 1 0  95 80

. . .  4 1/,*/. los. w 58 L 99 40 100 10
» 4%  lee w M lat. 94-70 9540

UL Listy dłnłn* na 100 %t.
(JaL Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6*/.) 3% 56 _  58 -

■ -  r n (d. 5°w  3 ‘/,%  . 5 3 -  6ti-—
Ogólnego rotnioso-Kredytowego Zakładu dla 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6% wa. 
lea. w 15 l a t . . . ....................... 50-— — •

IV. Oblig: aa 100 i ł .
Indemnisaoyjne galio. 5*/. m. k . ....................... 104 50 105 20
Galio, funduszu propinacyjnego 4% . . . 93 40 94-—
Buków, funduszu propinaeyjnogo 5% . . . 100 50 101 20 
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. e n . . l f O — 100-70

R. em. . . 1 0 1 - -  101-70
Pożywka krajowa z roku 1878 6*/, w. a. . 104-50 -------

.  „ z rek i 1883 4 '/,° /, . . . 97-50 98.20

.  .  4% . . . . . . .  9 1 1 0  91-80
V. Losy.

Losy miaeta Krakowa . . . . . . . .  20 50 22 50
L w y miasta Stanisławowa....................................... 29.— 81.—

YL Monety.
Dukat o w a r a k i................................................................5-53 5 53
Napeleonder............................................................... 9 83 o 43
Pófimpeijał r o sy jsk i ............................................. 9 50
Bubel reiyjski sr e b r n y ............................ 1-24 1 34
Bubel rosyjski p a p itr e w y ........................1T71/ ,  M S 1/ ,
100 marek n iem ieok ieh ........................................  57 7u 68-30

Pociągi kolejowe.
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.)

Odchodzą ze Lwowa:
D o K rak o w a: o godz. 2-2* po południu pospieszny

8*30 wieczór, 4-15 rano i 7*20 rano osobowe.
D o P o d w o ło e z ; A  1 B rod ów : (z głównego dworca) 

o godz. 4 1 1  po południu pospieszny, lt> 3ó wieczór i 9'50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4 22 po południu pospieszny 
11'05 wieczór i 10'15 rano osobowe.

W  k iern nk n  do S tr y ja :  6 2 6  rano osobowy

woeznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suehy, Stani­
sławowa i Husiatyna.

W  k iern n k n  do C zern io w łee: 5-24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. —  9-16 rano poeifg  
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass. Bukaresztu, 
Husiatyna. -  4 30 po południu pociąg osobowy do Stani­
sławowa, Czerniowiee, Jass i Bukaresztu. — 10-24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiee, Suozawy i 
Husiatyna.

W  k iern n k n  do B e lz e a : 9-25 rano pociąg mięesany 
do Bełżca i Sokala. —  6 1 6  po południa pociąg miąezany 
do Kawy ruskiej.

Przychodzą do Lirowa:
Z K ra k o w a : o godz. 4 0 3  po południu pospieszny,

7-15 wieczór, 9'28 wieczór i  8 50 rano osobowy.
Z P o d w o ło ezy sk  1 B r o d ó w : (na główny dworzeej 

o godz. 2"£0 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 3 -o 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2 08 po południu pospieszny, 
7-1 wieczór i 2'38 rano osobowy.

Szlak iem  od S tr y ja : P-07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, La- 
wocznego i Stryja. — 3-40 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, H usiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
H usiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Lawo- 
cznego i Stryja.

Szlak iem  od B e lz e a : 8-26 rano pociąg 
z Kawy ruskiej. — 4-22 po południu pociąg migszany z So­
kala i Bełżca.

Szlak iem  od C zern iow iee: 6-53 rano pociąg osob. 
ze Suczawy, Czerniowiee i Stanisławowa. 1 5 °  P° P * 
dniu z Bukares/tu, Jass, Czerniowiee, Stanisławowa 1 Hu- 

I siatyna. — 7-59 wieczór pociąg po«pieszny * Bukaresztu,
• Jass, Czerniowiee, Stanisławowa 1 Husiatyna—11 58 w nocy 

pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa 1 Husiatyna.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo­

wych w Galicji nabyó można na ‘-.ażdtj stacji po ceni*
6 ot., a książeczki w formacie kieszonkowym P* 5 ot. za 
sztuką.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje 
godzinę 18, to wskazuje zegar

* w C zem iow cach .........................   1 * «
w Podwołoezyikaeh i Suezawie 12‘44
we L w o w ie ........................................ 12*35
w B u d a p e sz c ie ............................... l f ’Hj
w Wiedniu  ...................... 12ń6
w Pradze .  ...............................

Pol. Gorr. zapew nia  z w iarogodnego  ź ród ła , . . .
że podane w Meichttoehr w iadom ości o za m ie rz o -1 B^cyi papieża dat kaij.ynał Rampolla obiad 
nych  dy slo k acy ach  k ilku  pu łków  kaw alery i au - dyplomatyczny, na k tó r  m ambasador franen-

Przyjeclml! do Lwowa
dnia 5. marca.

Hotel Im perial, l t .  Toroeiewicz z Putiatyniee. 
K . Potworowski z Uścia nad Prutem . M. hr. Tarcza- 
nowska z K rólestw a pols W . Siemiginowski z Tor- 
skiego. A. Karwowski z Krakowa. F .  Giela z Sa­
noka. St. Larysz Niedzielski z Wieliczki. J .  Kie- 
szkowski z L ak i. A . Mysłowski z Kerobca. A. Mi- 
cewski z Krechowa. H . Szeliski z Kiomborny. A. 
H nlim ka z Mycowa. W . Tomanek z Rudenki.

Hotel Krakowski. G. Steiner z Czorsztyna. 
W. Raciborowski z W ołynia. W. W itesławska z 
W ołynia. F . Morasiewi^z z Brodów. K . K ruger z 
Berlina. Z. Kozicki z W aręża. Ks. M. Siczyński z 
Czernichowiec. K . Biliński z 8zarpa«zowa. A . Fon- 
tana z Jarosław ia. B. Żardeoki z Łańcuta. R . Paleh 
z Ja s ła . A. Baranowski z Wiednia. D r. J .  Olpiński
z Trembowli.

Hotel Sewaojcarski. Teofil Okuniewaki z Ho- 
rodenki. Franciszek Śniadowski z Ozomli. B. Ujejski 
z Sewerynki. J .  Topolnicki z Czortkowa. M. Rosen- 
baoh z Drohobycza. J .  Szumpeter z Buska. L . Mi­
chalski ze Złoczowa.

H ot i  Centralny. J. P rzyłęski z Lubna. S. 
Komornicki z Rymanowa. B. W iśniewski z Doliny. 
K . Tibrez z Kołomyi. D r. W . Kastorya z Krakowa. 
D r. J .  W ojtkowski z Grzymałowa. J .  Leazczyński z 
Żu'*hoj taw. J .  Łodyński z Kupczą. F . Schróder z 
W iednia. K . Tchórznicki z Krakowa. L. Zaleski z 
Rosyi. 1

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w re­
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct., w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDU8ZYCKICH: przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 11 , w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 3 Wstęp wolny.

MUZEUM Zakładn nar. im. Ossolińskich, od 
godziny 10. do 1. przed połndniem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 6. Marca ib l .2 .

» R O B \ E  O G Ł O S Z Ę \lA
p o  ( e u e i e  o d  w y ra z u .

Y S Ł U Ź O N Y  podoficer żandarmeryi po­
szukuje posady dozorcy lasowcgo , lub 

m agazyniera i pisarza ekonomicznego, 
resować u p ra sz a : M. H. poste restante
szniów. a.r 6

'IE JIO JO W S K IE G O  tutk i nieklejone są 
znakomite. 2>2

'>EN TI’A L lfE  B U R O  sp ra w u n k ó w  dla
4-7 prowincji Lwów, Kopern ka U . 243

V A J T A N S Z E  źródło do nabycia dobrych 
i ł  towarów korzennych i wyrobów m ły­
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowjo. ul . W ałowa 1. U  224

FO T O M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

n

dyplomowany agronom , z dwudziestoletnią 
p rak tyką zawodową, poleca usługi swe in­
teresowanym  od wiosny 1892. W razie po­
trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za 
uezciwe prowadzenie interesu. Releguje po­
średnictwo biur wywiadowczych. Łaskawe 
oferty przyjmuje „Dla agronoma" skład 
herbaty rosyjskiej W. Adamowicza w Bro­
dach. 3177

p o s z u k u j e  3314

koncypienta
Sadzonki chmielu
Saazkie i z Rothauschaer za 1000 sztuk 
złr. 10, poleca P. T. producentom chmielu 
na sezon 1892 — J a k ó b  H e l l e r ,  skład 
komisowy ch m ie lu , założony w roku 1860, 

w S aaz, dom własny, N r. 233-34.

O * •  — a a  n < u »

IN A N Z  - W UNDSCH AU.
Wie iiber Kapitalsanlagen und Wórfen-Transaktionen
nende ósterr.-ung. Finanz-itundschau, die alle diesbe- 

_________________ Prohenum m er gratis. 3333

in sicheren Werthen iu form irt sein will, verlange die allwóchentlich erschei- 
ziiglichen Anskiinfte und E riau terung^n  gibt. — Jahresabonnem eut 1 Guldan. 

A d m in is tr *  t i o n : W l e n  , I .  B e z l r k ,  W a lln e r r it r a a s e  11._______

L w ó w ,  ulica Gródecka l¥r. 22.
I llu s tro w an e  cen n ik i n a  żądan ie  g r a t i s  i f r a n c o . 3233

Wiedeń, „fiole! iHelropoic.“
R ln g s t .a sb e , E ra n z -J o se fs -Q u a i. W ielk i h o te l p ierw szorzęd n y ,

100 pokojów i salonów (od 1 z łr. wyżej) W l K D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du 
aaju i biuro telegraficzno w hotelu. Stacja tram waju przy domu, ommims, hotelow- 
orsy dworcach koieiowyoh. 3)95  L . f ip e ia e r  dyrektor

»S3sssag

1-*clI y ż
W IE L K IE  MAGAZYNY MODNYCH 

TOW ARÓW  3312

Koleje polowe
dla celów przemysłu i budownictwa.

Lory ze stali i żeluza od 1 j3 
do 2 metrów knb pojemności.

S zyn y stalowe ok ło  w 4 0  p ro fila c h . S zyn y przenośne.

i  Kola i wszelkie inne przybory.
Gwoździe do szyn.

Wynajem całych urządzeń dla kolei 
ręcznych, konnych i pędzonych parą.

ORENSTEIN &  KOPPEL 3234
P R A G A ,  J u n g m a n u B t r a s s e  30 . —  W l e n ,  T h e r r B ia n u m g a a s o  31.

R O L E T Y
k a ż d e g o  r o d z a ju

L .  W e r t l i e i n i  &  C o n i p . ,
c. k. nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. c. k. uprz fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Louisengasse 6.

Ilustrow ane cenniki gratis. 3144

w r

Bezpłatnie wysyła
ilustrow ane album, zawierające wzory wszel­
kich nswych ubiorów na PO R Ę L E T N IĄ  
na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZ0T & C1*
w PARYŻU.

Również wysyłają aię bezpłatnie próbki 
różnych m ateryj składających kolosalne za­
pasy magazynów PRIN TEM PS. (Dokładnie 

oznaczyś w liście gatunek i cenę). 
W ysyłka do wszystkloh krajów w świr cle.

W  albumie znajdują się warunki doty- 
ezące kosztów przesyłki i oclenia.

Tłumacze de wszystkich języków.

Ces. król. wył. uprzyw.

E M t sorze(ta
do fa rb o w a u ia  s iw y ch  w ło só w ,

S A .  Maczuskiego, Ś "
w  W ied niu , h iiru tu e rs tra sse  19.

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łup in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na  kolory: Diond, szat n , 
brunatny i czarn y ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in­
nych farb, ozęści metaliczne zawierających 
1 flak. ek stra k tu  orzech z ł .  3 i 1-5'j 
1 s ło ik  po m ad y  orzech o w. „
1 flakon olejku orzeehow . „

We Lwowie u Zygmunta Ruckera spt
w składzie materyałów Al. Hubnera i u 

Leopolda Fausta ..lica Sykstuska 1. 2.

K a r o l a  K u h n a  i  Spł< 3200

pióra stalowe
z a s z c z y t n i e  z n a n y  f a b r y k a t  t y l k o  

w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .
Do p is a n ia  p i o n o w e g o  osobno dobrane pró­

bne wzory dostanie w każdym magazynie przybo- 
rów d u  pisania.

C A R L K U H N  & Co., W IEN

Nowy racjonalny proceder. 2395
Świadectwa najlepszych lekarzy 
Bez złych następstw  i bez lekarstw .

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej polecamy świeżo wyszłe 22 wydanie broszury

R om an a W eissm an n a :
0 chorobach nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu.
Do n a b y c ia  b e z n la tn i e  w a p t e c e  K K rz y ż a *  o v s k ie g o  w e  L w o w ie .

K B H H  lf im m iiM —

Stosunki N o w e g o  Y o r k u  i I .o n d y n u  oddzia­
ła ły  ujemnie i n a  europejski ląd stały , i z tego też 
powodu jedna z największych fabryk wyrobów sre­
brnych czuła się zniewoloną wszystk e jakie posia­
dała zapasy w ysprzedaó, a raczej tozdarować, wy­
łącznie tylko za zwrotem kosztow produkcji.

Podpisanem u polecono zająć się tą  wysprzedażą.
D a r o w u j ę  przeto każdem u, bez względu czy j»stto człowiek m a j ę t n y  czy

u b o g i  następujące przedm ioty za zwrotem odszkodowania w kwocie z łr .  6  6 0  a m ia­
nowicie : 6 sztuk nailepszych noży stołowych, z oku--iem angielskiem,

6 sztuk am erykańskich patentowanych grabków jednolitych.
12 sztuk „ „ łyżek jednolitych,

1 sztukę „ „ chochelki do sosów, jednolitej,
1 sztukę „ „ chochelki do śmietanki „
6 sztuk angielskich tacek na  szklanki „Victoria“,
6 sztuk an g ie lsk ic h  podstawek „V ictoria“,
2 sztuki w spaniałych stołowych lichtarzy,
1 sztukę sitka do herbaty, 3214
1 sztukę przyrządn do cukru,

Razem 4.2 sztuk. — Powyżej wymienione przedm ioty kosztowały dawniej przeszło 
40 złr., a  dziś można je nabyć za z łr .  6  6 0 , Am erykańskie patentowane srebro jest 
to m etal na wskróś biały, zatrzym ujący swój połysk nawet po 25 latach używania, 
co zresztą każaemu poręczamy. Jako najniezaw jdniejszy dowód, że ogłoszenie p wyż­
sze n i e  j e a t  i a d n e m  o s z u s t w e m , niechaj to służy, że zobowiązuję się towar po­
słany — jeżeliby się nie podobał — natychm iast odebrać , a zapłaconą kwotę zwrócę.

N ikt nie powinien zaniedbać tej jedynej sposobności, aby sio tanio zaopatrzyć 
w podobnie w spaniały garnitur. — Rozsyłka tylko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem  gotówki. — P rz e d e w s z y s tk te m  g e d n y  p o lec en ia  p ro sz ek  do czy szcze ­
n ia  p o w y ższy ch  w y ro b ó w , z a  p u d e łk o  w ra z  z p rz ep ise m  u ż y c ia  15 e t.

7  i j b  •.

3P. P e r lto e r g ^  A g e n tu r
der vereiyten amerikanischen Patent Silherwaaren-Fabrik

Wten, I., Fleisclimarkt Nr. 14.

na szczury złr. 2 , 
myszy zł. 120, szwaby zł. 1 20

Łapią bez nastaw iania, tygodniami 
20 do 50 szczurów lub myszy, a tysią­
cami sznabów w ciągu jednej nocy. 
S k u tek  z itp c w n io u y . Tysiące chlu­
bnych podziękowań. 3136

N o w o ś ć !  Ł a p k i  d o  c h w y t a ­
n ia  ż y w c e - n  kotów, królików, kun, 
tchórzów, wydr itp . równej zwierzyny, 
pojedyncza złr. 5 , podwójna złr. 8. — 
W szystkie gatunki paści na zwierzęta 
drapieżne najlepszej k jnstrukeyi. Roz­
syłka za gotówką lub za zaliczka, 
l / l  f l Q S  Y e r t r ie b  p a t e n t i r t e r  
l \ L U O  N e n h r i te n ,  B r i in n  18.

yflzierżiwienia
a o l D r a

Danilcz z Herawcem
r-zem  lub osobno. W  Danilozn 522 mórg 
roli, 334 łąk  , w Heraw eu 211 m órg roli, 
217 łąk. Pow iat Żółkiew. Godzina drogi do 
murowanego gośeińea, 3 godziny do Lwowa. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłaszać się pod 
adresem : Adam O b erty ń sk i, Nowe sioło,
o. p. Kulików. W« Lwowie udziela bliższych 
wi dom ośei: Em il O bertyński, ulica K ra­
szewskiego 1. 17. 3u31

W y c i ą g  * p o d K lę S u w a ń :
Bardzo jestem  z posyłki pańskiej zadowolony i proszę o ponowne przysłan ie  

podobnego garnituru . E dler von Broschek,
Trient, 28 / l .  1892. e. k. pułkownik.

Ponieważ z nadesłanych mi 42 sztuk jestem  nadzwyczaj zadowolony, rp raszam  
o taką samą przesyłkę ponownie. II . Petera,

Gódóló, 12. lutego 1892. e. k. myśliwy dwo ski.

X C S f Ł A
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Syrop wapieiroo4 elazis(j
3 o u  z  p o d f o s f o r a n a  w a p n a

sporządzony przez a p t e k a r z a  H erbabiiy w W iedniu , 
zalecają najpierwsze powagi lekarskie z bardzo wybornym skutkiem  od 21 
lat, a mianowicie jako środek zw iększający apetyt, umożliwiający obfite przyj­
mowanie pożywienia, tern samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or­
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu s i ł ,  zapobiegając w ten sposób skłonnościom 
do chorób prucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż­
szy środek z powodu jego własności roztwarzania i usuwania flegmy, zm iesza­
nia potów W nocy i niedopuszczania do wyczerpania s ił żyw otnych , tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatw o strawnym  , przyczynia się 
znakomicie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawrutośei 
soli fosforowe-wapiennych, u łatw ia im tworzenie się  kości.
C ena f la szk i z łr .  1 2 5 ,  pocztą 20  c t .  więcej za opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

PRZESTROGA. Przestrzegam y wszystkich przed naśl. - 
dowaniam i coraz częściej się pojawiająeemi pod podo- 
onem nazwiskiem 'ego syropu , który od lat 2ii przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym  sy ro ­
pem wapienno-żelazistym  , zbadanym przez pierwszo 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 
babnego syropu waplenno-źelazistego'1 i uważać, aby 
na każdym  znajdow ała się obok odbita urzędownio z a ­
protokołow ana m arka o- hronna , tudzież broszura Dr 
Schweizera , a nie dawać się łudzić  i oszukiwać cen; 

cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.

W i e d e ń .  „ A p t e k a  z u r  B l a r m h e r z l j ^ k e l t * 4
Ju liu sz H erbabny, Nenbau, K aiserstrasse Nr. 73 i 75.

Takowy do nabycia tce Lw ow ie : w ap tekach : Zygm unta Ruckera, Piotra 
Mikolascha, J . W ewiórskiego, II. Blum n ie l ta  , A. Sklepińskiego, J. Iteisera, K. 
Krzyżanowskiego; w K rakow ie: E rnest Stoekinar, W . R edyk , K. W iszniewski 
apt.; to B ia łe j : J. Kolasza, A. jFucIis i R K e le r; w B ursztynie : A B raunstein ; 
to Urzeźanach: A. D u rs t ; to Borszczowie : M. N iem czewski; to Czerniowcach: 
J. M ak i, dr. J. Barber, W. v. A lt!); to D orna W atra: F F ritsch ; to Droho­
b y c zu : J . Aichmiiller apt.; w Gurahumora : E. B otezat; w Horodence : M. Azen- 
tew icz ; to Jarosław iu  : J. Rohm i G rzy m ała , to Ja śle :  R. R abh , to Kimpo- 
lung: F. F ritsc h ; to K ołom yi:  J .  Sidorowicz, E. Stenzol i K. Br W itosławski; 
to hopyezyńcach: M. R eder; to K r y n ic y :  H N i t r ih i t ; w  M ielcu: A Paw li­
kow ski; to Niiankowicach  . W W ł-idzim jrsk i; to Podiroloczyskach: D Schnei­
d e r ; to P rzm yślu: A. M ańkowski, J .  Lepiankiewicz ; to Przem yślanach: Z. Ba 
ran o w sk i; to Padowcach : J- łtosignon i D e ea n i; w Sadagórze : Rubinowicz ; w 
&niah jn ie : F. Niemczewski; to S tr y ju :  L  Ga tn e r ;  w Suczawie: D. Bottusehnn 
i J. Sclimied ; to Sanoku:  F. Giela ; to Stanisławow ie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; to Storołyńcu:  H. Fiillenbaum ; 
w Tarnopolu : M. Krzyżanowski K. Kahane i L Floischmann ; to Tarnowie : 
St. Paw łow ski; to Ustrzykach: J . Riedl ; to Wilamowicach: F . Schneider; to 
W innikach: K. Baumami ; to Ż ó łk w i:  w c. k. aptece obwod. A. Dadleea.

Przed iinślatloirnlctw « u> cbrmnl v>z/»r I marha.

Sól żołądkowa,
JULIUSZA SCHAUMANNA

a p te k a r z a  w  S to c k e r a u .
Od b a rd zo  w ie lu  l a t  w y p r ó b o w a n y  i r  dek dyi t  t c /n y , u ła tw ia ­

jąc y  tra w ie n ie . N iszczy  z łe  so k i ż o łą d k o w e , n .ez ró  >n a n y  do u irz y m  »r.!a 
i re y u lo w a u  a s tru w n o śc i, D o 6 ta n ’e w e  w s z y s t1.ic.n a p te k a c h  l<*ow .ki h .

Cena pudeł ś n a  75 < ; * .  3069
R ot s y łk a  za  tu l c k ą , n ie  m n ie j je d o a h  . j a k  dw a  p u d .łe c .-k a  od ra zu .

Skład główny w aptece Juliusza Schauma^a w Stockerau.
--T- ' ' '  ' ' '        "

D o  s p r a e d ł ł u i : )

urządzenie tartaku parowego
k om oletnn , wyb>rni-a u trzy m a,n e  , 150 H I ’ . 3i s z y n a  p a r o w a  
z w e n t y l e m  p a ie n to w 'a n y in  K n łn t a n a ,  R h»* l )  !»*»'«11l« u r  
5 c a ł y e h  i  4  n in i e j s z e  g e t t e r y ,  z wszystk iem i iriGżą- emi 
do tegt-ż m a  z}  n a  m i p o m a e n i c z e m i  i r e k w iz y ta m i!  ia;.em

lub pojedynczo, u Lurdzo ian i*1 *lo sprzed " m.

Theodor le u m a n n ,
fabryczny skład maszyn 3 ir

W i e n , I V .  B c z i r k ,  M e u g u s s e  N r .  7 8 .
D o k łs  h v  i n w e n t a r z  j s z k i c e  e n f .  s i f r a n c o .

2  wagi mostowe
po 80 cetnarów, (klg. 4000), całkiem  no­
we i nieużywane pochodzące ze sławnej fa­
bryki Buganyi <b Com , silnio zbudowane,1 
z Żelaznem) traw ersam i, skalą i ruchomą 
wagą, niezbędne dla każdego większego 
przedsiębiorstwa , browaru , gorzelni, gospo 
darstwa , a gm inie i kopalni pod grzywną] 

złr. !00 urzędownie polecone, tudzież I

2 wagi Jo ważenia M la
każda na  klg. 1000, nowe i nieużyw ane, 
bardzo dokładne, w każdej stajn i opasowej 
niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, z po­
ręczami i schodam i, z tejże samej sławnej 
fabryki pochodzące, urzędownie cechowane, 
pojedynczo, dla b aku miejsca bardzo tanio 

do sprzedania.

Eisenmobel und W aagen-Lager
I. SeilersiaJte  12, im Ilofgewólbe recbts I 

in  W ien. 30521

Ł o o f a h ’a  8138

‘ Przewiązka na wasy
wyłącz, uprzyw. 

N iezrównana w uży­
ciu ! Zrobiona z ma- 
tcryału  dziurkowate­
go, krojem doskona- 

przylegającym  — 
praktyczna z tego 
zwłaszcza względu, 
że nie zasłan ia  uszu, 
nie odciska twarzy 
i w noszeniu czuć 

się nie daje. 
Skutek zapewnionya, D. R.-P.

Panowie

2 sztuki (najm niejsza posyłka) złr. 1-J0 
franco za gotówkę lub za zaliczką. 

Odsprzedających szukamy.

iM. Pollak, "Wien, VII., Lóblergasse 4,

Zarząd dóbr Muszkatowce 
poczta Borszczów, 

m a  n a  s p r z e d a ż  k ilk a  t y s i ę ­
c y  j e s io n ó w , b r z o s tó w , k lo ­
n ó w  i j a w o r ó w  o d  12  d o  30"  

g r u b o ś c i. 332i

cierpiący na osłabienie, pow nni zażądać 
illustm wnoej broszury traktującej o gal- 
wano-clektrycznym aparacie  „R efector", 
skonstruowanym przez profesora Yoltę i 
patentowanym we wszystkich krajach 
Przyrządu tego używa się samemu i b»z 
szkody nosi sio przy sobie. Bardzo wie­
lu 1. karzy wypróbowało go i gorąco za­
leca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. 
Przesyłka wolna od cła. Broszury gratis) 
(w kopercie 20 fenigów w m arkach list.)! 
Theo B ierm anns, elek tro technik , Wien, 
I. Schullerstrasse 18. 3 i96 |

N . S t ln g l  ’ W ie d eń sk ie  3*i«

P S E I Z I W K I
uznane jako n a jw yb orn iejsze  do h er­
b a ty ,  w ina i lo d ó w . Złożone w su- 
chem miejscu u trzym ują się nieskończe­
nie dłuiro nic nie traoąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je eorąco za 
lecić dla każdej rodziny. C ierp iącym  

n a  ż o łą d e k  polecane przez lekarzy. 
Z a  nadesłaniem  przekazem 40 ct. wysy­

łam y pudełeczko na próbę.

N. Stingl & Neffe 3";’

I

N im ej-zem  inaiu zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
Uioz.KOŚć, że z dniem 6. m arca b. r. otworzyłem przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 2 (dawny gmach Ka-y oszczędności)

Handel towarów Umml t t w i w  i win
pod firm ą:

WŁADYSŁAW MUSIAŁ0WICZ.
Na podstawie d ługo’etniej pracy w pierwszorzędnych te^o rodzaju 

h and lach , pozwalam sobie pole -ić handel mój Szanownej Publiczności, 
zapewniając zarazem , iż staraniem  mojem będzie, doborowym towarem, 
p zystępn^ ceną, iakoteż rzetelną usługą zjednać sobie zaufanie Szanownej 
Publiczności. — Polecam się łaskawym  względom 3328

z wysokiem szacunkiem
W ł a d y u ł a t r  M u s i a ł o w i c x .

P o k o je  d o  śniadań i k o la c yj
urządzone na  sposób krakowski.

Doborowe zimne i gorące przekąski o każdej porze. 
P I W O  P I L Z N E Ń S K I E .

Dyplom honorowy, Zagrzeb. 1 91 Msdal zloty , Temeszwar.

P ły n
] > V M Z 1 ) V

restytucyjny f l S a i -

woda do m ycia  Łonl. Cena fi iszrczk' złr. i'40.
używany od lat 30 z najlepszym skutkhm  w wielu stajniach dworskich w n a j­
lepszych stajniach cywilnych, jako  środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięciach, sp ieczeniu , w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 3274
Należy bacznie uważać na m ar-ę  ochronną i żądać w yraźnie :

K w izdy IiorD cubu rgsk lrgo  proszku d la  byd ła .
Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-W ęgier.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana K w izdy w  Kerneuburgu pod Wiedniem
c. i k. a u str i król. rum uńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

iTnirniMiM i Miiiim m —mnri iiinnium iib wfliariiMMMflnBMWiMMB— i —

3046

H > ł * .  G o l i s s ’ ; *

uniwersalny

proszek do potraw
(wprowd zony w roku 1857).

Dietetyczny środek pomagający trawieniu.
Da nabycia prawie we wszystkich aptekach i droguoiyach Austro-W ęgierskiej

m onarchii.

Cs n a  m a l i  gn  p u d e łk a  84  c t . ,  d u ż e g o  z ł r .  1 -2 6 .
Kaź ie pudełko powinno być opatrzone pieczątką „ D r . G o lis"  i zam knięte 

protokołowaną m arlą , następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy. 
NaK-ży wyraźnie żądać: „Dr. GÓiis“ u n i w e r s ln e g o  proszku,do po trw".

W yludni prraln . n c i  C'1'1 roLu 1868)

Dr. Józefa Gol s’a Następcy
Wiedeń, I. Słepiutnsplaz (» (Zwettlhof).

lDzsyłka h n t o w u a  i d ro b n a .

W ®

f j  dział rotef i  liwersiiec b i  Liisini.
Otwarcie letniego kursu 20 kw ietnia. Początek odczytów 28. kw ietna r. b. Program y 
i plany nauk rozsyła podpisany i udziela wszelkich wyjaśnień Dr. Wilh. Kirohner 

zwycz. profesor i dyrektor wydziału rolniczego na uniw ersytecie w Lipsku >

Z drtłkarai i litografii Pillera i Spółki (Telefona Nr. 174 a).


